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Iow. Thorez i tow. Gomułka 
przemawiali na wiecu we Wrocławiu

W dniu wczorajszym gościli we 
W rocławiu: generalny sekretarz fran 
cuskiej partii komunistycznej, tow. 
M. Thorez i sekretarz Polskiej P a r
tii Robotniczej, tow. Wiesław Go
m ułka, którzy wzięli udział w m ani
festacyjnym  wiecu w  Hali Ludowej.

Po zagajeniu wiecu przez sekreta
rza wojewódzkiego PPR tow. S tare- 
wicza, powołano prezydium, w któ
rym  zasiedli między innymi poza 
tow. tow. Thorezem i Gomułką, wo
jewoda dolnośląski tow. St. Piasków 
8ki oraz sekretarz WK PPS tow. po
ła! J. Siemek.

W przemówieniu swoim tow. Tho
rez podkreślił trudności, jakie stają 
przed francuską klasą robotniczą w 
związku z ofensywą kapitalistów  a- 
merykańskich. Nawiązał do innych

braterstw o jakie łączy klasy robot
nicze Polski i Rrancji, tow. Thorez 
podkreślił z nacis’ iem, że mimo tru 
dności, na jakie napotyka francuska 
klasa robotnicza nie powiedziała ona 
jeszcze swego ostatniego słowa.

Następnie zabrał glos tow. Gomuł 
l:a, który uw ypul.Jł zdobycze polskiej 
klasy robotniczej. Dzięki współdzia
łaniu bratnich partii odbudowuje się 
i wzmacnia stale Polska Ludowa, 
zwalczając skutecznie wszelkich wro 
gów wewnętrznych, starających się 
w pracy tej przeszkadzać. Tow. Go
m ułka podkreślił, że cala klasa ro
botnicza Polski solidaryzuje się z 
francuską klasą robotniczą, wierząc 
w dzień szybkiego je j zwycięstwa we 
Francji.

W imieniu CI1W PPS przemawiał

Sejm spółdzielczy obraduje
II Zjazd Delegatom „Społem“

w arunków  polskiej klasy robotniczej, | tow. wojewoda Piaskowski, który 
która opierając się na w spółpracy, podkreślił jedność działalności obu 
PPS i PPR może budować państwo | bratnich partii oraz jedność poglą- 
dem okracji ludowej. W skazując na j dów na sytuację Francji.

Folo strajkowa w e Francji rośnie

Zmiany w rządzie czechosłowackim
Tow. Jankovcova —  min. przemysłu 
Tyaies i Kocvara —  w ceprentierami

PRAGA (SAP) — Po ustąpieniu * 
Tzadu wicepremierów: Fierlingera i Ur 
siniego oraz min. Lauszmana, prez. 
Benesz mianował Fr. Tymesa i dr. 
Kocvarę — wicepremierami, a Ludmi
łę Jankovcovą — min. przemysłu. Ty- 
m ei i Jankovcova są członkami Partii 
Socjaldemokratycznej.
• -Or. Kocvara bral czynny udział w 
•łowackim ruchu oporu, obecnie był 
komisarzem sprawiedliwości. Jest 
członkiem frakcji protestanckiej sło
wackiej partii chrześcijańsko -  demo. 
kratycznej..

WYBÓR PREZYDIUM PARTII 
SOCJALDEMOKRATYCZNEJ

PRAGA (SAP) — Po całodziennych 
obradach, dokonano wyboru prezy
dium Partii Socjalistycznej. Wiceprze 
Wodniczącymi zostali: tow. tow. Ty- 
thes, pos. Ludmiła Jankovcova oraz

przedstawiciel Słowaków — pos. Fyr. 
licka, sekr. gen. pos. Vilim,

W skład prezydium weszli m. in. 
tow. tow. Fierlinger, Bernard, W ójta 
Erban, llladky i inni.

Komitet Wykonawczy przyjął do 
wiadomości ustąpienie z  rządu wice- 
prem. Fierlingera i min. Lauszmana, 
wyrażając im podziękowanie za prace, 
wykonane na tych stanowiskach dla 
państwa i partii.

Na posiedzeniu Komitetu Wykonaw 
czego więepr. Fferlinger nie był obeć- 
ny z powodu choroby.

X
Czechosłowacka partia socjalistycz

na desygnowała na stanowisko wice
przewodniczącego Zgromadzenia Na
rodowego na miejsce posła Fr. Tyme_ 
sa, przewodnićzącego socjalistycznego 
klubu poselskiego tow. Jar. Hladky'e- 
go, znanego orędownika zbliżenia pol
sko-czechosłowackiego.

W pierwszym dniu obrad Zjazdu Delegatów , Spo
łem" w rama:h przemówień powitalnych i sprawozdania 
Prezesa stwierdzono: spółdzielczość polska, dzięki popar
ciu Rządu Polski Ludowej, zajęła trzecie miejsce na świę
cie, po spółdzielczości radzieckiej i angielskiej. Liczba 
Epółdzielni wzrosła do 12 tys., ilość sklepów do 13 tys., 
liczba członków do 3,8 miln.

Potężny aparat gospodarczy „Społem" posiada 453 
placówek handlowych i 342 zakłady wytwórcze i młyny. 
Czysta nadwyżka wygospodarowana przez „Społem" w r. 
1946 wyniosła 757 miln. zł. Sprawność spółdzielczości jest 
dowodem jej pożyteczności społecznej.

Przed fabryką Citroena, strzeżoną przez policję, gromadzą się 
t łum y strajkujących robotników.

Generalissimus Stalin 
dziękuje za życzenia

Ma ręce tow. Premiera Cy
rankiewicza wpłynęła depesza 
następującej treści:

„Dziękuję Panu i Rządowi

zdrowienie z okazji 30-tej rocz 
nicy W ielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

JÓZEF STALIN"

M ołotow  stw ierdza  w  L o n d yn ie:

Granica polsko-niemiecka 
została ustalona w Poczdamie

Konferencja rozpatrzy projekt 
paktu Czterech Mocarstiu

Poseł Kiernik o Mikołajczyku
Obecna sytuacja w P.S.L.

Przedstawiciel SAP  
deF rozm ow ę z  Prezesem  R ady N a 
czelnej PSL K iern ik iem , k tó ry  iwó- 
cił do kra ju  z 4-mies. pobytu w  St. 
Zjednoczonych.

— Kiedy dowiedział się Pan P re- 
8es o ucieczce Mikołajczyka?

— W czasie pobytu w Miami, 26
października. Do Polski, zgodnie z  
ustalonym  poprzednio programem 
mej podróży, miałem wrócić w listo
padzie i tak  też wróciłem.

— Kiedy w czasie współpracy z 
Mikołajczykiem obudziły się u Pana 
Prezesa pierwsze zasadnicze sprze
ciwy wobec jego polityki?

— Powstały one dość wcześnie. 
N iejednokrotnie zwracałem uwagę 
na błędność drogi, którą Mikołajczyk 
prowadzi stronnictwo. Na Radzie Na 
czelnej w  1946 roku powiedziałem 
Mikołajczykowi, że prowadzi PSL do 
katastrofy. Wówczas zrezygnował z 
porozumienia ze mną. Mój kontakt 
z Mikołajczykiem miał charakter czy 
sto oficjalny. Spotykaliśmy się na 
rzadkich posiedzeniach K lubu lub 
coraz rzadziej zwoływanych posie
dzeniach Prezydium NKW, które od 
m arca w  ogóle nie były zwoływane.

— Jak  ocenia P an  Prezes sytuację 
W kraju  po ucieczce Mikołajczyka?

— Usuniecie się Mikołajczyka 
■^Płynąć winno dodatnio na sytuację 
Wewnętrzną, przyczynić się do wy
jaśnienia stosunków politycznych 
kraju, a  zwłaszcza w PSL, które

przeprowa- chce obecnie, zgodnie ze swym pro
gramem, wrócić na swą właściwą 
drogę w budowie Polski Ludowej. 
Polityka Mikołajczyka stale s tej 
drogi zbaczała.

— Jak i był, zdaniem Pana Preze- 
j sa, stosunek Mikołajczyka do reform

społecznych?
— Pojmował on reform y społeczne 

w  sposób sobie właściwy, odpowia
dający jego konserwatywnej m ental-

Socjaliści włoscy  
pozdrawiają PPS

Sekretarz Generalny CKW PPS 
tow. Józef Cyrankiewicz otrzyma! 
wczoraj następującą depeszę:

P  o wysłuchaniu sprawozdań 
towarzyszy Rusinka, Hochfelda I 
Rapackiego o osiągnięciach socja
listów Polskich, Komitet C entral
ny i G rupa Parlam entarna Wło
skiej Partii Socjalistycznej, prze
syła swe braterskie pozdrowienia, 
tycząc, aby więzy przyjaźni, łą 
czące Obie partie, zacieśniały się 
coraz bardziej.

L15LIO BASSO 
Sekretarz Generalny 

Włoskiej P artii Socjalistycznej

Marsz. Tito przybył do Sofii
w celu podpisania paktu  przyjaźn i

SOFIA (SAP) — Przybyła do Sofii p0 serdecznym powitaniu goście ju 
delegacja rządu jugosłowiańskiego z] gosłowiańscy udali się do prezydium 
marszałjae.jj] Tito na czele. Na dwur-! raciy ministrów.
cu przywitał szefa rządu jugosłowiań 
6krego i towarzyszących mu ministrów 
premier bułgarski Dymitrow i prez, 
Kołarow.

Delegacja przybyła do Bułgarii na 
uroczyste podpisanie paktu przyjaź
ni, wzajemnej pomocy i współpracy 
bułgarsko .  jugosłowiański*:

Minister Molotow oświadczył na wczorajszym posiedzeniu 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych w  Londynie, że sprawa 
granicy polsko-niemieckiej została już przesądzona w Jałcie 
i Poczdamie.

W e wtorek o godz. 15.30 roz
poczęła się w  Lancaster Ilause 
w  Londynie konferencja mini
strów spraw zagranicznych 
W ielkiej Czwórki, poświecona  
traktatom pokojowym  z Niem
cami i Austrią.

Uczestnicy konferencji zgro
madzili się na 3 minuty przed 
wyznaczonym terminem. Przy
byli kolejno: minister Molotow, 
któremu podczas przejazdu sa
mochodem do Lancaster House 
towarzyszył marszałek Soko
łowski; Bidault w towarzystwie 
ambasadora francuskiego w  
Moskwie gen. Catroux; Bevin, i 
wreszcie minister spraw zagra
nicznych USA — Marshall.

ności, której próbką był jego protest 
i opuszczenie Kongresu PSL w 1938 
roku, gdy ten wypowiedział się za 
reform ą rolną bez odszkodowania.

— Jakie wrażenie w yw arła na P a 
nu Prezesie wiadomość o dokum en
cie Cadogana?

— Dowiedziałem się o nim po raz 
pierwszy w  czasie powrotu ze S ta
nów Zjednoczonych. Wprawdzie od 
1946 roku moje stosunki z M ikołaj
czykiem były bardzo oziębłe, nie 
mniej mógł znaleźć okazję do poin
formowania mnie o tym dokumen
cie.

— Jak  •charakteryzowałby Pan 
Prezes działalność polityczną Miko
łajczyka?

— Cechował go upór, który nie 
zawsze świadczy o rozsądku. Jego 
działalność charakteryzowała się 
konsekwentnym  konserwatyzmem Je 
go niezdolność do kompromisu w ży
ciu politycznym dyskwalifikuje go, 
jako męża stanu. Mikołajczyk nie 
wyszedł poza obręb przedwojennych 
kryteriów  w ocenie stosunków i nie 
wyciągnął właściwych wniosków z 
przemian, jakie nastąpiły w świecie.

— Jakie zadania stoją w chwili 
obecnej przed PSL?

— Najważniejszym zadaniem jest 
w chwili obecnej reorganizacja stron 
nictwa, zwłaszcza uporządkowanie 
wszystkich ogniw partyjnych i ukon
stytuowanie się terenowych władz 
stronnictwa. Obecna sytuacja poli
tyczna, jak i term iny statutow e na
kazują zwołanie Kongresu. (Poprze
dni Kongres PSL odbył się w stycz
niu 1946 r. Kongres w myśl sta tu tu  
zwołać może w każdym czasie pre
zes Rady Naczelnej — przyp. Redak
cji). Prawdopodobnie jeszcze przed 
Kongresem będzie potrzeba odbycia 
posiedzenia Rady Naczelnej. W tych 
dniach zbiera się Prezydium NKW 
PUL, w którym  wezmę udział.

Wczoraj © godz. 10 rano w nowej 
sali „Społem" .przy ul.. Różar.ej 15 w 
Warszawie rozpoczął się II Główny 
Zjazd delegatów .Społem". Sala ude
korowana sztandarami o barwach 
państwowych i spółdzielczych .przyo
zdobiona została herbami 14 miast 
wojewódzkich, w których „Społem'" 
posiada swe okręgi, 

n i i . - - -  i Na Zjazd przybyli:. Premier tow.
“  ?,rZyf f " e lSHle  P°_- i Józef Cyrankiewicz, wicemarszałkowie 

Sejmu tow. Szwa'ba i Barcikowski, 
wicepremier Korzycki, ministrowie, 
tow. H. Minc, tow. Dąbrowski, tow. 
Osóbka • Morawski, tow. Rapacki, Le
chowicz, Putek, Pcdedworny, tow. 
Kaczorowski, Dąb - Kocio! i Rzymow
ski, wiceministrowie tow. Grcssfeid i 
Drożaiak, przewodn. KCZZ tow. Wi- 
taszewski i wielu innych.

Zarząd „Społem" stawił się w peł
nym składzie z prezesem Żerkow&kim 
na czele Na Zjazd zjechało 103 
delegatów * terenu całego kraju.

Obrady zagaił prezes Rady Nad
zorczej. ,&ppłem" Stanisław Bieniek.

Kończąc przepiówiefiie powitalne, 
na przewodniczącego Zjazdu mówca 
zaproponował kandydaturę tow. Sta
nisława Szwalbego, którą zabrani po
witali burzliwymi oklaskami.

Z kolei przewodniczący tow. Sr,‘-al
bę zaproponował zaprosić do Prezy
dium Zjazdu tow. tow. Ochaba, Pa
pieską, Durę ł Maruchę, po czym od
da! głos Prezesowi Rady Ministrów 
tow.. Cyrankiewiczowi.

te zoslały poparte równ e i  przez rząd 
francuski. Natomiast nie powzięło He 
cyzjti w sprawie granic niemieckich 
nn zachodzie"1.

Następnie ministrowie postanowili 
zgodnie posiawić na porządku dzien
nym obrad projekt min. Marshalla w 
sprawę układu czterech mocarstw o 
rozbrojeniu i demilitaryzacji Niemiec 

Na porządku dziennym mają się 
znaleźć również następujące próbie 
m y

1 Forma i kompetencje przyszłej 
tymczasowej organizacji poiitycz 

nej Niemiec;
Ekonom czoe zasady przyszłeg 
państwa niemieckiego, 
Przygotowanie niemieckiego tra

2
3

PRZEMÓWIENIE TOW. PREMIERA 
CYRANKIEWICZA

Niniejszy Zjazd zamyka okres or
ganizacji wielkiego ruchu spółdziel
czego w Odrodzonej Polsce. Dzięki 
istniejącym formom gospodarczym

ktafu pokojowego (granxe i pro.-w  naszej dem okracji ludowej, spół-
cednra);
.8 Dyskusja nad- zagadnieniem, w ja 
" kim stopniu wykonane zostały de

cyzje, powzięte na konferencji 4 mi- 
w sprawie demi-nisfrów w Moskwie 

litaryzacji Niemiec

5 Dyskusja nad sprawozdaniem ko- 
nrsji, dla opracowania projektu 

traktatu pokojowego z Austrią.
Na pierwszym posiedzeniu ministro 

wre uzgodnili kolejność, w jakiej po
wyższe sprawy będą rozpatrywane. 

BEVIN KONFERUJE 
Z MOŁOTOWEM 

LONDYN (PAP). Po przybyciu mini
strów spraw- zagranicznych do Lon
dynu, min. Revin odbył kilka kolej- 

Uzgodniono nvrh konferencji z przybyłymi mini
strami.

Rzecznik Foreign Office ,)ak donosi 
agencja Reutera, podał do wiadomo

PORZĄDEK DZIENNY 
USTALONY

LONDYN (PAP). Na pierwszym posie
dzeniu 4 ministrów omawiano porzą
dek dzienny konferencji 
nfiędzy innymi, że sprawa granic 
Niemiec będzie wniesiona na porzą
dek obrad. Zabierając głos podczas
dyskusji w tej sprawie, minister Mo-Jśoi, że podczas rozmowy min Bevina 
łotow oświadczył m in.: „W Jałcie i. z m n. Mołołowem zgodnie stwier- 
Poczdamie zapadły już decyzje co do dzono konieczność zawarcia paktu 4 
wschodnich granic Niemiec. Decyzje | mocarstw w sprawie Niemiec.

Kopalnia „Wirek'
pierw sza w ykonała plan

Centralny Zarząd Przemysłu  
W ęglowego przesłał na ręce m i
nistra Przemysłu i Handlu tow. 
Minca depeszę, w której donosi, 
iż kopalnia „Wirek" (Rudzkie 
Zjednoczenie Przemysłu W ę
glowego) w dniu 22 bm. wyko
nała plan wydobveia węgla na 
rok 1947.

Kopalnia „Wirek" jest pier
wszą, która wykonała plan pań
stwow y na rok 1947.

W gmachu Centralnego Zarządu

pracy-, przyznanych przodującym ko 
palniom polskim za wyniki uzyska
ne we wrześniu br. Przemówienie 
okolicznościowe wygłosił dyrektor ge
neralny CZPW — ini. To-polski, 
stwierdzając, iż dotychczasowe wyniki 
pracy przemysłu węglowego wskazu
ją, że plan produkcyjny na rok bież. 
będzie wykonany z nadwyżką.

Dyr. Topolski; wyraził uznanie dla 
pracy górnika polskiego nad stałym 
jrodnoszeiiiem produkcji. Przedstawi
ciel Centralnego Zw. Zaw. Górników.

dzielczość polska zajęła trzecie m iej
sce w świecie, stwarzając sobie ta 
kie możliwości rozwoju, jakich by w 
innym ustroju mieć nie mogła.

W poprzednim ustroju spółdziel
czość byia jedną z fonn walki mas 
ludowycn; była również dobrą szko
łą walki o demokrację gospodarczą.

W nowych w arunkach ustrojo
wych w arto przypcmnleć, że spół- 

zielcriści ćrobnomieszczańatuej, 
mającej na celu łagodzenie walk 
klasowych wypowiedział walkę już 
zjazd Robotniczych Stowarzyszeń 
fepółd: ieiczych w r. 1919 w swej 
rezolucji, która głosiła że spół
dzielczość winna byc jednym z o- 
ręźy w walce o ctlkow iłe zniesie
nie kapitalizmu i uspołecznienie 
środków produkcji.
Prem ier przypomina, że w zjeździe 

owym brali udział w ybitni dzisiejsi 
działacze państwowi i spó'dzielczy, 
jak prezydent Bolesław Bierut, wice 
marszałek Szwalbe i prezydent Toł
wiński.

Okres między ; f  zdem w Lublinie 
a zjazdem dzisiejszym, to okres scen 
tralizowanej rozbudowy sieci spół
dzielczej, niezbędnej przede wszyst
kim dla zaspokojenia bieżących po
trzeb aprowizacyjnych ludności ; po
trzeb doprowadzeń artykułów  prze 
myślowych do wsi. Obecnie przy
szedł czas na uporze 1 owanie zdo
bytych pozycji, na normalizację form 
pracy, na rozbudzenie inic.atywy go 
spodarczej szerokich mas zrzeszo
nych w spółdzieiniach i na zapew
nienie im jak  największego pły.-.-u 
na cały system organizacyjny spół
dzielczości.

Trzyszedł czas na zaktywizowanie 
mas. Musi więc być m h  spółćziel-

tow. Morgon, omówił znaczeni* współ| C‘_' . ‘ - -wym. Musi też być
zawodnictwa pracy dla odbudowy 1_ azem organizacją gospodarczą

Przem.' W ęglowgo odbyło się uroczy-1 kraju, życząc górnikom, aby ruch ten j Pełną Inicjatywy i pozba-
ste. wręczenie hoaorawych sztandarów | rozwiaąf aię jak najszerzej.- (Dokończenie na s tr .  2 )

tity
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Generalny sfrajk 
proklamowany

Związku Ra- .  1 1H”™** stanie przed parlamentem

Warszawa, 26 listopada.

N iem e# n ieb ezp ieczn e

J L ^^rs^A ^S .i W cziuartek rząd Schumana
recta wielkich mocarstw: Związku 
drier ki ego, Sianów Zj 
Wielkiej Brytanii i Francji.

Konferencja „Wielkiej Czwórki14 zbiej Federacja Związków Zawodowych Kolejarzy Francuskich
wydala decyzję strajku g e n e r a ln y  Do chwili R o s z e n i ,  ko- 

i .j .(  TOw .ł»^A  ,M d«, »  lej mumkatu przez Federację, strajk kolejarzy rozszerzy! stę na 
cliwBi wielkie mocarstwa w pogodach .dalsze węzły kolejowe, .
na sprawę niemiecką. Rozbieżności tc! P o lic ja . s t a r a ła  SIO DCZSklltOcznie z a ja ć  DwOFZOC PołnoC ^ 
zrodziły się przede wszystkim na tle n y , je d n a k ż e  s t r a jk u ją c y  z a b a r y k a d o w a l i  s ię , n ie  d o p u s z c z a ją c  
odejścia Ameryki l Wielkiej Brytanii p o l ic ja n tó w  n a  s ta c ję , 
od podstawowych założeń Jałty i Pocz
damu,

kolejarzy
we Francji

Jałta i Poczdam stworzyły podwali
ny nowego, powojennego iadu między
narodowego w oparciu o założenie „je
dności świata**, zbudowanej ua współ
pracy wielkich mocarstw. Ale od czasu 
Jałty | Poczdamu dokonały się istotne 
zmiany w polityce wewnętrznej i za
granicznej Stanów Zjednoczonych.

Wielki kapitał amerykański zainte
resował się gorąco możliwością opano
wania 1 eksploatacji ciężkiego przemy
słu niemieckiego. Politycy zaś waszyn
gtońscy dążą jawnie do praeksztalec-

Federacja Zw. Zaw. Koleja-

300 tysięcy górników kopalni węgla miera, zmierzające 
Biuro Federacji Zw, Zaw. pracow- cen produktów  roln. 

ników przemysłu ceramicznego po
stanowiło ogłosić stra jk  generalny 
na terenie całego krsjU.

do stabilizacji

METALOWCY
S tra jk  powszechny metalowców o 

kręgu paryskiego trw a nadal. Zwią
zek zaw. inżynierów .  metalowców, 
wystosował apel do wszystkich człon 
ków związku o przystąpienie do 
strajku.

W okręgu paryskim  stra jku je  po.
!...... . Zr j  . . i - j  i nadto 150 tys robotników przemysłuW kiilcu wierszach | niebezpieczeństwem' wypadków \ blldowlanego-

, . .. !na kolejach, które mogą wynik- s t r a j k  w  s z k o l n i c t w i e  
- K o m i t a t  Wykonawczy belgij- nąć n a  skutek uruchomienia

skiej partii socjalistycznej poda!)p rz e z  r7ąd  p o c ią g ó w  o b s łu g i
n a  ™Hnnrjmr><5ei iż  n r z p o i t r c ł a w i  jtia  I * ,  * . .  c n  . -  "do wiadomości, iż przeciwstawi się 
stanowczo wszelkim próbom przy
wrócenia tronu Leopoldowi ni.

— Rzecznik min. spraw  zagr Ju 
gosławii złożył oświadczenie, że rząd 
jugosłowiański nie uznaje kom peten 
cji kom isji bałkańskiej, wyznaczo
nej ostatnio w  w yniku głosowania

oia Niemiec o wywiniętą placówkę Im- w  Radzie Bezpieczeństwa ONZ. Na- 
periwllnran amerykańskiego. Oba *e dą- stępnie oskarżył on St. Zjednoczo- 
fenls stwarzają m aiom łłe warunki do ne o pogwałcenie podstawowych za- 
odbndowy Nlemlce kapitalistycznych, sad Karty ONZ. 
reakcyjnych, słowem—Niemiec nlebez-' — Gen. L. Clay odrzucił prośbę o 
płectnycta. Dowódca strefy radzieckiej ułaskawienie lekarzy niemieckich, 
Nicmfce, mammiłek Sokołowski, w zbrodniarzy wojennych, skazanych 
swym ośwładcseabi s  dnia 21 łlstopa- ną śmierć. Siedem wyroków śmierci 
da, dobitnie scharakteryzował rozwój przez powieszenie zostanie wyko- 
sytuncjł na terenie stref zachodnich w nanych w więzieniu w  Landsberg. 
Niemczech pod wpływem polityki an- __ KomlsJa PalestyńSk« ONZ po-

wanych przez siły niefachowe.
ULTIMATUM 

URZĘDNIKÓW PUBLICZNYCH
Komisja wykonawcza unii 

związku zawodowego urzędni
ków państwowych i samorzą
dowych postanowiła udzielić 
rządowi 10-dniowego terminu 
do uwzględnienia przedłożo
nych żądań. W razie odmowy 
urzędnicy przystąpią po tym 
terminie natychmiast do straj
ku.

PARYŻ (SAP). Sekretarz Gon. 
Konfederacji Pracy — Jouhaux od
był naradę z premierem Schuma 
nem. Wychodząc z konferencji Jou
haux oświadczył, że cyfra minimum 
życiowego zostanie ogłoszona w  
dę wieczorem.

W CZWARTEK 
ZBIERZE SIĘ PARLAMENT

W czwartek rząd Schumana stanie 
przed Zgromadzeniem, które po 
przeprowadzeniu dyskusji ma za
twierdzić jego skład zwykłą w ięk
szością głosów. Absolutna większość 
jest wym agana tylko w wypadku

gio-smklej
Związek Radziecki od początkn sta

rał słę zapohlee odrodzeniu Niemiec 
nfefeewpitcęjmyeh. W strefie okupacyj
nej rndzleckitj dokonały się wldkic 
przemiany społeczno - gospodarcze, 
które przekreślają szanse rozkwlfn 
karteli 1 powrotu Junkrów. Bezsilna 
wobec tych przemian, polityka amery
kańska dąży więc do utrwalenia po
działu Niemiec, do stworzenia pań
stewka marionetkowego na obszarach 
Bhenil, jako swego posłusznego ua- 
reedrlu.

Dla Polski sprawa niemiecka ma 
specjalne anaezenie. Odrodzenie Nie
miec agresywnych jest dla nas groźbą 
aa jbezpośrsd id e jszą,

stanow iła oddać Jerozolimę pod po
wiernictwo na okres 10 lat, po k tó
rym  mieszkańcy m iasta zadecydują j 
W drodze referendum  o przyszłej j 
praw nej form ie Jerozolimy.

W szkolnictwie stra jk  obejm uje zgłoszenia votum nieufności,
zarówno nauczycieli szkół powszech —-———  —   ——
nych i średnich jak  i profesorów 
wyższych uczelni. College de France 
jest nieczynny, a strajk  objął rów 
nież kilka wydziałów na uniw ersy
tecie w  Sorbonie. Zam knięta jest
Biblioteka Narodowa. BERLIN (PAP). Podpisany został

S tra jk  powszechny rozszerzył się układ handlowy na r. 1948 między 
na członków związku zawodowego strefą radziecką a strefam i brytyj- 
nauczyeiell wychowania narodowe- ską i am erykańską w Niemczech, 
go. Szczegóły układu m ają być ogło

szone później, Już dzisiaj wiadomo, 
że w porównaniu z układem  na 1947 

PARYŻ (SAP). Na pierwszym r., znacznie rozszerza on obroty han- 
swym posiedzeniu nowy gabinet za- dlowe między obu strefami. Przewi- 

__ Jął się zagadnieniem płac 1 cen. duje wymianę towarów o łącznej
ARYNARZE I GÓRNICY M inistrowie zachowywali ścisłą wartości 300 milionów marek, nie 11-
8TRAJKUJA NADAL J dyskrecję co do powziętych posta- cząc transakcji zawieranych przez

M arynarze i robotnicy portowi nowień. Sądza.c jednak z wypowie- rządy krajow e 1 przez firm y pryw a- 
znajdują się w  stra jku  generalnym
na terenie całej Francji. Włoscy ro- madzeniem Narodowym, rząd zapro

ponuje poprawę płac, k tóra obję-

Za kilka dni 
wyrok
w procesie „SN"

W procesie nielegalnego „Stronnic
twa Narodowego" zeznawali pozaetali 
świadkowie — Gajdak i Macióski 
Gajdak stwierdza, te  z Polski były 
przesyłane za granicę wiadomości woj 
skowo, gospodarcze i polityczna. Do
kumenty były fotografowane, a na
stępnie przewożone przez granicę W 
tutkach od pasty do zębów.

Po dodatkowych wyjaśnieniach 9  
^,“ 1 skarżonego Bilana, głos zabrał proku

rator. Stwierdził on, że oskarżeni pra
cując w nielegalnej organizacji poli
tycznej p. n. „Stronnictwo Narodo
we", oraz w „Delegaturze b, rządu 
londyńskiego" uprawiali propagandę 
wrogą obecnemu ustrojowi Państwa 
Polskiego. Organizacje były finanso
wane przez zagranicę. Prokurator 
wniósł o wysoki wymiar kary dla 
oskarżonych.

Wyrok będzie ogłoszony w ciągu
i najbliższych kilku dni.

Układ handlowy między strefami 
okupacyjnymi w Śtiemczech

JOUHAUX U SCHUMANA

botnicy portowi w  Genui i Livorno
odmówili wyładowania statków  przy j łaby tylko najgorzej uposażonych 
bywających z Marsylii. pracowników, P anuje też przekona-

S tra jk  powszechny objął również* nie, że rząd podtrzym a wysiłki p re-

Rozruchy w e Włoszech trwają
8 grudnia ewakuacja wojsk angielskich

RZYM (SAP) — We Włoszech w 
dalszym ciągu szerzą się rozruchy spo 
wodowane prowokacyjnym zachowa
niem się faszystów i działalnością po- 

Budowa Niemiec Ucji, która ich osłania.
pokojowych, zdemokratyzowanych, nie Są zabici i ranni.
będących igraszka zaoceanicznych im- w  Kalabrii miały miejsce rozruchy. W
perializmów — stanowi warunek pod- Gauadarville policja zaatakowała robot

ników zamierzających uformować po-stawowy naszego bezpieczeństwa 1 
spokojnego rozwoju. Dlatego z taką 
uwagą śledzić będziemy przebieg o- 
brad londyńskich 1 wysiłki delegacji 
radzieckiej, zmierzającej do słabili- 
zarjl warunków politycznych w sa
mym centrum Europy.

Mimo różnicy stanowisk wielkich 
mocarstw istnieje jeszcze wciąż możli
wość znalezienia wspólnego rozwiąza
nia sprawy niemieckiej. Jasne jest je
dnak, że rozwiązanie takie nastąpić 
może jedynie po linii Poczdamu. N!« 
zaś po linii odbudowy Niemiec nic- 
bezpiecznych.

chód demonstracyjny. W Caccuri żan„ 
darrneria przypuściła atak na tłum zgro 
madzony przed zarządem miejskimi

domagający się powrotu odwołanego 
burmistrza, nalężącego do Bloku Lu
dowego. W wielu miejscowościach 
policja wspierana przez oddziały zmo 
toryzowane nie mogła opanować sy
tuacji. W Bisignano ogłoszono strajk 
generalny. Połączenia telefoniczne są 
przerwane.

PRZEMÓWIENIE GRANDIEGO
RZYM (SAP) .— Rozpoczął-się w

Rzymie proces przeciwko b. włoskie
mu min. spraw zagr. a.uprzednio am-

dzi premiera Schumana przed Zgro- tne.
1 S trefa radziecka będzie dostarcza
ła strefom  zachodnim żywność, a 

, strefy zachodnie żelazo i s ta l oraz 
wyroby przemysłpwe.

Oficjalny kom unikat zaznacza, że 
rozmowy „były nacechowane prag
nieniem  zrealizowania niemieckiej 
jedności ekonomicznej i udostępnie
n ia produktów  niemieckich wszyst
kim  strefom".

KONGRES 
CHŁOPÓW NIEMIECKICH 

BERLIN (PAP). W Berlinie obra
dował Kongres chłopów niemieckich 
ze strefy radzieckiej, w  którym  
wzięli również udzie* gościa z zacho
dnich stref okupacyjnych.

basadorowi w Londynie — Dino Gran
di'emu. Rozprawa odbywa aię w nieo
becności oskarżonego, który zdołał 
zbiec do Portugalii.

Churchill, Halifax, Vansitart zostali 
zgłoszeni przez obronę na świadków.

WOJSKA BRYTYJSKIE 
OPUSZCZĄ WŁOCHY

RZYM (SAP) — Ewakuacja wojsk
brytyjskich z Włoch ma być skończo
na 8 grudnia.

Lekarz który mordował więźniów
i! dzień procesu ośw ^cim skiego

Kongres postanowił wydać m anifest 
do wszystkich chłopów w  Niemczech 
wzywając ich do zorganizowani* de
mokratycznego związku zawodowego 
na wzór istniejącego już w strefie 
radzieckiej.

Bezpieczeństwo 
I higiena pracy 
w rolnictwie

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo
łecznej podjęło akcję zmierzającą do 
poprawy warunków  bezpieczeństwa 
pracy w rolnictwie.

W sprawie zorganizowania syste
matycznej akcji odbyła się w Dep. 
Pracy przy M inisterstwie P racy j 
Opieki Spoi. konferencja, w  w ynika 
której powołana zostanie w najbliż
szych dniach Komisja Bezpieczeństwa 
i Higieny Pracy w rolnictwie. W pra
cach Komisji wezmą udział również 
instruktorzy Zw. Zaw. Robotników 
Rolnych, wyszkoleni w zakresie bez
pieczeństwa i higieny pracy.

Polskie pieśni ludowe
w repartuarze chóru prof.  Swiasznikowa

W ybory uzupełn iające  
w  G ravesend

Grabner.
Oskarżony z całym cynizmem wy

piera się winy, twierdząc, iż nigdy 
pie miał wpływu na los aresztowa- 

W dniu dzisiejszym w m. Grave- nych. Nie należał również nigdy do 
send, w Anglii ,odbywają się wybory SS, uzyskał jedynie prawo używania 
uzupełniające do Izby Gmin. Poseł munduru tej formacji. Grabner opiau- 
AUighan (labourzjsia), wybrany w je prześladowania jakie rzekomo zno- 
iym okręgu podczas ostatnich wyho- 6jł ze strony władz hitlerowskich. W 
rów powszechnych w r. J94S, złożył Oświęcimiu oskarżony pełnił funkcje 
mandat. W myśl obowiązującej w kierownika oddziału politycznego, lecz 
Anglii ordynacji wyborczej, wakująey miał — jak twierdzi — bardzo ogra- 
mandat powinien być obsadzony w niczone wpływy i nigdy nie przepro- 
drodze „wyborów uzupełniających" ( i . 'wadzał samodzielnie gazowania, jak- 
iw , by-election); zostały one właśnie kolwiek podlegało mu krematorium 
rozpisane na dzień dzisiejszy. j Grabner przysnął, iż ze względów

Cała Anglia pasjonuje się gorąco służbowych był kilkakrotnie kierów- 
dzisiejszym głosowaniem. Będzie to nikiem egzekucji, lecz decyzja jej wy 
bowiem pierwsza poSityezna Uonsulta- konania pochodziła od komendanta o- 
cja wyboreza od chwili niedawnych boziu.

W drugim dniu procesu przeciwko, — odpowiada Grabner — jako urzęd- 
załodze obozu w Oświęcimiu pierw -, pik policji, byłem laikiem i zapytałem 
szy zeznaje U ntersturm fuehrer M aks j co mam tam do roboty.

wyborów samorządowych, które, jak 
w-iadomo, przyniosły dość znaczną po
rażkę brytyjskiej Partii Pracy, Wiele 
osób widziało w wynika tych wyborów 
*apo wiedź zmierzchu socjalizmu w 
AngUi, wróżąc nieuniknioną klęskę 
Partii Pracy w najbliższych wyborach 
powszechnych do parlamentu. Niektó
rzy * prawicowych polityków angiel
skich, jak np. Churchill, domagali się 
— powołując się na wyniki niedaw
nych wyborów samorządowych — roz
wiązania obecnej Izby Gmin, która nie 
Jest już, ich zdaniem, wiernym zwier
ciadłem nastrojów społeczeństwa.

Zrozumiałe więc jest to żywe zain
teresowanie społeczeństwa angielskie
go dzisiejszym giosowauicm w Grave
send. Zaznaczyć należy, l i  w 31 wy bo. 
rac ii uzupełniających, jakie odbyły się 
w W. Brytanii w ciągu ostatnich 
dwóch lat — od chwili ogólnych wy
borów f. 1945 — ant jeden mandat 
parlamentarny nie został stracony 
przez Partię Pracy, i mimo i i  w niekló 
rycb okręgach utraciła ona 
Rość głosów.

W r. 1946 kandydat socjalWtyezny w 
Gravesend otrzymał 21.C09 głosów, 
kandydat konserwatystów 14.653.

NATURALNA I NIENATURALNA 
SMIĘRĆ

Oskarżony w zeznaniach swoich 
przedstawił dokładnie, czego nie ro
bił w obozie, niech teraz z kolei po
wie cq robił — zapytuje przewodni
czący.

— Dg obozu zostałem przeniesiony

Po paru dniach przybyli pierwsi 
więźniowie i zacząłem wypełniać ich 
kwestionariusze. Ilość więźniów *top, 
niewo zwiększała się, Musiano otwo
rzyć tzw. oddział przyjęć, a  wkrótce 
pierwsze krematoriom. W yłoniła się 
również kwestia przydzielania więź
niów do palenia zwłok.

Na pytanie jednego z przedstawi
cieli oskarżenia ilu więźniów zostało 
rozstrzelanych, Grabner odpowiada, 
że z rozmowy z Hoessem dowiedział 
się, że liczba zmarłych śmiercią na
turalną i nienaturalną dochodził* du 
miliona,

Na pytanie czy przypomina sobie 
pierwsze gazowanie w obozie, Grab
ner stwierdza, iż chodziło tu o dwa 
transporty Rosjan.

Następny oskarżony Hans Aumeier 
prosi trybunał, aby wolno mu było 
6kładać wyjaśnienia w czasie postę
powania dowodowego, do winy nie 
przyznaje 6ię. Przyznaje się natomiast 
do bicia więźniów.

Oskarżony Karl Ernst Moękel skra
da drobne wyjaśnienia. Złote zęby, 
wyrywane zmarłym więźniom i obci-

WIEŚCI Z
NAJWIĘKSZA WĘDZARNIA RYB

W Wielkiej Wsi rozpoczęto budowę 
największej wędzarni ryb w Polsce. 
Wędzarnia ta będzie posiadała 24 pie
ce i wytwórnię konserw rybnych. 
Prócz tego powstanie tam wielka so- 
larnia śledzi. Cały zespół uruchomio
ny będzie 1 kwietnia 1948 r.

Nowomlancwany 
wiceprezes CUP

Nowornianowany wiceprezes CUP 
tow. Mieczysław Popiel objął urzę
dowanie. Tow. Popiel jest kierow ni
kiem wydziału przemysłowego w 
KC-PPR.

UROCZYSTY POGRZEB 
PARTYZANTÓW

Dnia 23 bm. w Kraśniku odbył się 
pewną uroczysty pogrzeb 100 partyzantów 

Armii Ludowej i Gwardii Ludowej, 
poległych w walkach z Niemcami w la
tach 1942 — 1944, których zwłoki 
ekshumowano z szeregu leśnych i pol
nych grobów.

Wśród ekshumowanych znajdowały 
się również zwłoki partyzantów Armii 
Ludowej z oddziału imienia Kilińskie
go, zamordowanych przez NSZ-owską 
bandę „Zęba".

WZNOWIENIE 
PRODUKCJI LANITALU 

Istniejąca przed wojną jedyna

w Polsce (w Pabianicach) fabryka la- 
nitalu wznawia swą produkcję.

Lanital jest- sztucznym włóknem 
o pewnych cechach podobieństwa do 
wełny.

Obecnie Centrala Krajowych Surow
ców Włókienniczych rozpoczęła sku
pywanie kazeiny, którą wyrabia się 
z mleka. Kazeina jest podstawowym 
surowcem przy wyrobie lanitalu.

Rząd grsskf 
odmawia socjalistom
paszpurtśw

ATENY (SAP), Władze greckie od 
mówiły paszportów przywódcy par
tii socjalistycznej „EŁD“ — Alek
sandrowi bvolosowi i sekr. gen. 
tejże partii, Eliaszowi Tsirimokoso- 
wi, którzy mieli wyjechać na kon
gres socjalistów do Antwerpii.

nane włosy nie były przechowywane 
w oddziale, który mu podlegał. Przyj 
mował on jedynie do depozytu już 
wytopione złoto z zębów. Kremato
rium podlegało mu tylko pod wzglę
dem administracyjnym.

Następni oskarżeni Marla Mandel i 
F ranj Xawer Kraus proszą o zezwo
lenie składania wyjaśnień w czasie 
przesłuchiwania świadków.

DOKTÓR FILOZOFII I MEDYCYNY

Z kolei' zeznaje Johan Paul Krem- 
mer, doktór medycyny i filozofii, le
karz obozowy z  Oświęcimia. Na 
wstępie opisuje dokładnie swoją prze 
szłość narodowo ■ socjalistyczną, po
czym przechodzi do okresu, kiedy W 
roku 1943 rozpoczął pracę w Oświę
cimiu, Z cynicznym spokojem opo
wiada, że musiał być obecny przy ka
żdej masowej egzekucji, i przy gazo
waniu, Osobiście jednak nie przyglą
dał się egzekucjom, a to z powodu 
zimna. Wołać pozostawać w zamknię
tym samochodzie. Na miejsce egzekucji 
posyłał jednego ze swych sanitariu
szy, Zadaniem jego było stwierdzić 
zgon każdego więźnia. Uśmiercał 
więźniów zastrzykiem z fenolu, był 
również obecny przy wykonywaniu 
kąry chłosty. Zadaniem jego w ta
kich wypadkach było stwierdzenie 
czy katowany więzień wytrzyma dal
sze bicie i czy nie umrze podczas ka- 
ini.
Kremmer przyznaje, że kazał dostar

czać sobie wykrawki ciała więźniów 
dopiero co zmarłych, W ykrawki te 
były rou potrzebne do przeprowadza
nia badań nad tkankami głodujących. 
SS-mani ubiegali się o udział w egze 
kucjach — zeznaje dalej Kremmer — 
gdyż otrzymywali dodatkowy przy
dział wódki i spirytusu.

W dalszym ciągu rozprawy Sąd 
przesłucha jeszcze kilku oskarżonych, 
m. in. straszliwego oprawcę, szefa 
krematoriów w Oświęcimiu |  Majdan 
ku, Ericha Muhnsfeldta. Oskarżeni 
proszę o przesłuchanie jch po zezna
niach świadków.

Ta taktyka jest zupełnie przejrzy
sta. Nią wiedzą jakimi dowodami dy
sponuje oskarżenie i odmawiając ob
szernych wyjaśnień, starają się zahez 
pieczyć przed powiedzeniem czegoś, 
co nie jest znane prokuraturze. Po *e 
znaniach świadków odpowiadać będą 
na konkretne, skierowane przeciwko 
nim zarzuty.

Po ukończeniu tournee po Polsce 
prof, Swiesznikow — kierownik i dy
rygent chóru — udzielił przedstawi
cielowi p a p  interesujących informa
cji:

Historia utworzenia naszego zespo
łu jest dość ciekawa. Powstał on do
piero w czasie ostatniej wojny, w o- 
kresie najcięższym, kiedy ważyły się 
losy Stalingradu. Był to początek 
1943 r. Skompletowałem, chór spośród 
ludzi, którzy byli wówczas pod ręką, 
a więc spośród robotników, ą nawet 
żołnierzy frontowych, których dla po 
trzeb chóru zwolniono. Członkami 
chóru są ludzie, którzy interesują się 
śpiewem chóralnym z amatorstwa.

Niewyczerpanym źródłem «ą dla

nas pleśni ludowe, często nawet za
pomniane. Pieśń ludowa jeet natchnl* 
niem nie tylko dla śpiewu chóralne* 
go, ale dla każdej sztuki wokalnej, 
czy instrumentalnej. N« niej opierali 
się w swej twórczości: Glinka, CzaJ» 
kowski, Mussorgski l Borodin.

Pieśnią polską interesowałem się 
już dawno. Teraz w Polsce otrzyma
łem dużo nut. Polskie pieśni odzna
czają się bogactwem melodii, są róż* 
norodne j swoiste. Niezatarte wraże
nie wywarły na mnie m. in. pieśni 
Moniuszki. Mam zamiar po powrgci* 
do kraju włączyć wiele pieśni pol
skich w ramy naszego repertuaru, a 
nawet chciałbym przygotować pełno- 
programowy wieczór pieśni polskiej.

II Zjazd „Spałem SM

(Dokończenie ze sir. 1)
wioną cech biurokratyzm u. Musi być 
ruchem  jednolitym , to znaczy wiązać 
różne formy spółdzielczości bardziej 
planowo niż to robiła np. przed woj
ną Państw ow a Rada Spółdzielcza 
zbiurokratyzow ana przez sanację.

W ypełnienie tych zadań — kończy 
mówca — będzie równocześnie dal
szą rozbudową dem okracji gospodar
czej, a dem okracja gospodarcza jest 
jednym  z fundam entów Polski Lu
dowej.

PR25EM0WIENIY 
TOW. MIN. MINCA

M inister Minc w ita na wstępie II 
Zjazd Spółdzielczy. W naszym mode
lu gospodarczym rozwiązanie stoją
cych przed nam i zadań nie jest moż
liwe tylko na płaszczyźnie państw o
wej. Nie jest ono możliwe również 
na płaszczyźnie spółdzielczej. Roz
wiązanie leży bowiem w harm onij
nym zespoleniu działalności spół
dzielczej i państwowej przy zacho
w aniu samodzielności spółdzielczości 
i roli kierowniczej Państw a. Z tego 
też względu od w yników  tego zjaz
du zależy bardzo wiele, gdyż zależy 
odeń ukształtowanie się niezmiernie 
ważnego czynnika gospodarki pol
skiej.

Spółdzielczość polska — konty
nuuje mówca — przeszła od K ongre
su Lubelskiego w ielką drogę; stała 
się masowym ruchem, w ielką siecią 
gospodarczą i dystrybucyjną oraz 
ważkim czynnikiem naszej ekono- 
mikL Ta droga, nie pozbawiona za
łam ań i trudności szła poprzez zwal
czanie nie tylko bezpośredniej w ro
gości przeciwników dem okracji lu
dowej, ale i starych szkodliwych t -a- 
dycjl 1 przesądów. Fakt, że na dzi
siejszym Zjeźdzle będzie omawiane 
takie podstawowe zadanie, jak zmia
na struk tury  spółdzielczości, w ska- . . ......
żuje na to, że spółdzielczość z tych I wnios’-*, Ne lępr.ię p. n aw ’-U de- 
nieuniknionych trudności wychodzi I 'sgacl p szczególnych okręgów „Spo* 
na ogół zwycięsko łem".

Społeczny ruch, jeżeli jest napraw  
de wielkim i żywotnym, przystoso
wuje się do nowych w arunków  i wy 
ciąga wnioski z nowej sytuacji. Sy
tuacja istotnie wymaga poważnych I 
gruntownych zmian. Wymaga roz
wiązania palących zagadnień spół- 
dzielczof:! wiejskiej, wymaga te i 
bardziej niż dotąd zharmonizowane
go zespolenia pracy spółdzielczości % 
Państwem.

Po przemówieniu tow, min. Minca, 
na wniosek przewodniczącego tow, 
Szwalbego, Zjazd uchwalił wysłani# 
depeszy do Prezydenta Rzeczypospo
litej ob. Bolesława Bieruta, jednego 
z nestorów ruchu spółdzielczego w 
Polsce,

SPRAWOZDANIE 
PREZESA „SPOŁEM"

t o w . j a n a  B e r k o w s k i e g o
Z kolei zabrął głos prezes zarządu 

„Społem" tow. Żarkowski, który pod 
kreślił, te  już w  pierwszych miesią
cach niepodległości spółdzielczość 
stworzyła sieć placówek, k tóra sta
nowiła jedyny, pełny apara t hurto
wy na terenie kraju . Dzięki tem u 
aparatowi, można było wykonać sze
reg akcji gospodarczych, które przy
spieszyły norm alizację i stabilizacją 
stosunków gospodarczych.

Po przedstaw ieniu rozmiarów ro*- 
rostu aparatu  spółdzielczego mówca 
stwierdza, że obroty „Społem" w  po. 
rów ,.- iu  z obrotam i wszystkich cen 
tra l gospodarczych przed wojną wzro 
sły realnie siedmiokrotnie. Mówca 
stwierdza, że w wysiłek budowy pol- 
skięj drogi do socjalizmu — spół
dzielczość włożyła swój duży i realny 
wkład.

Po przemówieniu tow. Żerkowskie
głos -able-’"’! przedstawiciele Ko- 

!. 'sji Rewizyjnej i Rady Nadzorczej, 
p o d k ła d a ją c  Zjazdowi odpowiednie



Stanisław S zw d k s
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zed konferencją parfyj socj 1

końcu listopada rozpo- mem f’PS., łączność ta w roz-iCele miała na widoku organiza- lewicy socjalistycznej. Wszyst-isowe hasło wspólnego frontu odwecie płynąca, odbudowana 
czyna się w Antwerpii maitych krajach Europy może j cja międzynarodowych konfe- J ko to będziemy czynić pod ha-} socjalistów i komunistów w na sposób „kapitalistyczny* — 

kolejna z rzędu konierencja rozmaicie wyglądać, ale partia rencji partyj socjalistycznych. słem, źe wróg jest na prawicy, i skalach narodowych i w skali i Rzesza Niemiecka.
pa Myj socjalistycznych. socjalistyczna, która nie łączy,

Znany jest na razie tylko w  a dzieli siły proletariackie, któ- 
zarysach program prac konfe- ra walczy z komunistami, odsu- 
rencji. Najważnieszymi zaga- wa rewolucję społeczną, a o- 
dnieniami, które będą tematem biektywnie ułatwia konsolida- 
obrad, są: sprawa struktury cję i sukcesy swego wroga kla-
organizaeyjnej porozumień po- sowego — burżuazji. To samo
między partiami socjalistycz- miałoby miejsce w skali św ia - .....,
nymi, sprawa odbudowy go- towej, gdybyśmy założyli „an-j stawę właśnie w obrębie zespo-
spodarczej Europy, sprawa za- tagonistyczną" miedzynaro-; łu partyj socjalistycznych. PPS.
bezpieczenia pokoju. dówkę socjalistyczną. i chce wpływać na kształtowanie

We wszystkich tych spra- PPS. jest temu przeciwna i w ’ ideologii wszystkich partyj so
wach odrodzona P. P. S. zajęła żadnym wypadku do takiej or- cjalistycznych. PPS. chce mieć
w swych uchwałach wyraźne ganiżacji nie przystąpiłaby. jdo nich dostęp. P. P. S. wie, że 
stanowisko. Pomimo to, właś-, Założenie Biura Tnfoi*macyj- .wśród wszystkich tych partyj 
nie w sprawie stanowiska PPS. nego 9 partyj w Belgradzie nie !są ludzie, zespoły i grupy uczci-

B ędziem y p rzek on yirać

P P. S. widzi swą aktywną 
rolę oczywiście w między

narodowym ruchu socjalistycz
nym. Aktywną nie przez two
rzenie jakiejś nowej międzyna
rodówki, ale przez czynną po-

przeczy, naszym zdaniem, słu-;wych socjalistów, jest wielu to- 
szności tez o szkodliwości „an-jwarzyszy, wahających się, a 
tagonistycznych" miedzynaro-1 szanujących swych kierowni- 
dówek. Struktura, wszystkie < ków, np. premiera Attlee. Bę-
wypowićdzi powołanych osobi- ‘ dziemy się starali przekonać
stości, stwierdzają, że Biuro to tych ludzi, że i Attlee się myli i
ma słuszne i zrozumiałe ^ce- błądzi, tak samo jak Renner,

P. S. jest przeciwna two-jle. Bezpośredni kontakt, stała czy Blum. Będziemy ich prze- partia socjalistyczna, mając
rżeniu w nowym wydaniu wymiana doświadczeń, uzgad- konywać tak długo ,jak tylko to j swoje własne stanowisko i swo-

-błąkają się, zwłaszcza za gra: 
nicą — informacje wprowadza
jące w błąd opinię światową.

Sprawa
M ięd zyn arod ów k i

że osiągnięcie ustroju socjali
stycznego wymaga zespolenia 
akcji partyj marksistowskich, 
socjalistycznych i komunistycz
nych, i wspólnej walki z niebez
pieczeństwem kapitalistycznym, 
idącym teraz przede wszystkim 
z centrum wielko - kapitalisty
cznego świata — ze Stanów Zje
dnoczonych Ameryki.

Ostatnie posunięcia socjali
stów francuskich są niewyba
czalnym — naszym zdaniem — 
przewinieniem w stosunku do 
międzynarodowego mchu so
cjalistycznego.

Wahania wśród czechosło
wackiego mchu socjalistyczne
go — dodatkowo komplikują 
sytuację. Ale powtarzając za re
zolucją CKW z dn. 21.10 1917 
r. stwierdzamy, że „PPS., jako

„Drugiej Międzynarodówki". 
Dlatego, że międzynarodówka 
ta organizacyjnie i ideologicz
nie zbankrutowała. 1 dlatego, 
że zorganizowanie nowej mię- 
dzynarodówki z udziałem pra
wicowych partyj socjalistycz
nych, a bez udziału lewicowych 
partyj marksistowskich, komu
nistycznych, byłoby przypie
czętowaniem rozbicia mchu 
politycznego klasy robotniczej, 
co, zdaniem PPS., oznaczałoby 
zahamowanie pokojowego po
stępu światowego ludzkości. A 
co gorsza, byłoby przekreśle
niem bliskiego zwycięstwa so
cjalizmu nad kapitalizmem.

Zdaniem P. P. S., nie można 
wałczyć w wieku XX-ym.-po 
wielkiej rewolucji radzieckiej i 
po rozbiciu hitleryzmu w osta
tniej wojnie — przez ludzi tej 
rewolucji, nie można walczyć, 
powtarzam o zwycięst-wo so
cjalizmu — w walce z komuni
stami. "Walczyć o to zwycię
stwo, a specjalnie już w konty
nentalnej Kuroniu, można trik o 
łącznie z komunistami. Zda-

nianie poszczególnych akcji będzie możliwe. Będziemy szu- 
partii komunistycznych — oto [kali wielu dróg do nich. m. in. 
najważniejsze z tych celów. | zarysował się projekt wydawa- 
P. P. S. jest zdania, że podobne nia międzynarodowego pisma

je specyficzne zadania do speł 
nienia" — „ma tym większe o- 
bowiązki“ i „tym mocniej musi 
akcentować słuszne dotychcza-

międzynarodowej".

P rob lem  od b ud ow y
Europy
\\7  pełnej harmonii z zasad- 
* * niczym stanowiskiem w 

sprawie prób odrodzenia „Dru
giej Międzynarodówki" jest sta
nowisko PPS. w sprawne poko
ju i problemu odbudowy Eu- 
ropy,

To decyduje o stanowisku 
PPS. zarówno w odniesieniu do 
kwestii zabezpieczenia pokoju, 
jak i odbudowy Europy.

Pokój, — tak, przede wszyst
kim przez solidarność między
narodową proletariatu i wza
jemne współdziałanie wielkich 
mocarstw’ na rzecz pokoju.

Odbudowa gospodarcza Eu
ropy — tak, ale nie przez odbu
dowy kapitalistycznej Rzeszy, a 
przez odbudowy, przez pomoc

PPS. jest z tymi, którzy są za ^  odbudowie demokratycznych 
pokojem, bo sama wraz z Naro-j krajów Europy, zniszczonych 
dem Polskim jest za pokojem.; przez hitleryzm i faszyzm (jak 
Kto jest za pokojem — ten jest {Polska, Jugosławia). Nie na 
za sojuszem z krajami — ze ■ rzecz nowych zysków monopoli 
Związkiem Radzieckim na cze-j amerykańskich, a przez okiełza- 
le — których ustrój jest oparty • nie ich mocy i podporządkowa
na zasadach gospodarki uspołe- nie wymaganiom pokoju i po- 
cznionej, planowej, czerpiącej stępu.
środki na podnoszenie stopy 
życiowej swych obywateli z ich 
własnej pracy. Ten łączy swe 
wysiłki z tymi, którzy „trzyma
ją na łańcuchu sfory napastni
ków". Napastnikiem może być 
obecnie w Europie tylko — na

Dziennikarze w szeregach świata pracy
Po Zjeździe Szczecińskim

W  UBIEGŁYM tygodniu ukonsty
tuowały się władze Związku Zaw. 
Dziennikarzy R. P., wybrane na

Związkiem Dziennikarzy stanęły no
w e  d o n io s łe  zadania.

iącej ludowi pracującemu, mają
przed sobą olbrzymie zadania w 
akcji upowszechniania kultury, w 
walce z ciemnotą i kołtuństwem,

ku do aplikantów i w sformułowa
niach nowego statutu.

Uczestnicy Zjazdu wiele miejsca w 
swych dyskusjach poświęcili obo
wiązkom dziennikarstwa wobec na
rodu i ludowego państwa. Podkre
ślając pozytywny stosunek Rządu do 
pracy, Zjazd zwrócił się jednocześnie

. G  łębokie reformy społeczne uwal- ____  _  , _ ___________ ,
Ogólnokrajowym Kongresie w Szcze! niając nasz kraj z jarzma oligarchii! sobkostwem i pozostałościami demo- 
cinie. Zadaniem nowego Zarządu | kartelów i obszarnictwa oswobodzi- 1 ralizacji wojennej, w budzeniu świa- 
Głównego będzie wykonanie uchwał j jy jednocześnie prasę z obcęgów ka- ; domoścl społecznej drogą wszech-
zjazdowych, które otwierają przed j pitalistycznych wydawców. Ta za- ; stronnej, rzetelnej i szybkiej infor-  ____________ ,  . __________
odrodzonym dziennikarstwem p o i-; sadnlcza zmiana pozycji prasy, która macji, nacechowanej troską o czło- * z apelem do władz państwowych, 
skim nowy etap pracy. Jeśli bowiem , w n0WyCh warunkach powojennej 
w pierwszym, bezpośrednio powojen, rzeczywistości polskiej uzyskała do- 
nym o! resie 'rzeba było dźwigać z pioro możność pracy w służbie po- 
gruzów, często w trybie doraźnej im- j stępu, w interesie mas ludowych, 
prowizacji, utrudniającej długofalo- j stanowiących o losach ludowego 
we planowanie, warsztaty pracy i państwa wpłynęła również decydu- 
montować zręby organizacji zawodo- j jąco na rolę i sytuację społeczną

Oto stanowisko P. P. S. przed 
międzynarodową konferencją 
socjalistyczną w listopadzie 
1947 r. w sprawach wymienio
nych na wstępie niniejszego ar
tykułu.

Na porządku dziennym kon
ferencji w Antwerpii mają być 
jeszcze rozpatrywane sprawoz
dania komisji — w  sprawie Nie
miec i Bułgarii.

W sprawie partii S. P. D. (po
tocznie zwanej „partią Schuma- 
chera") bezwarunkowo negaty
wne stanowisko PPS. nie zmie
niło się od konferencji w Żury 
chu, tak jak nie zmieniło się 
prawicowe i szowinistyczne o- 
blieze niemieckiej S. P. D.

W sprawie partii bułgarskiej 
— pozytywny nasz stosunek zo
stał niedawno podkreślony na 
łamach „Robotnika1*.

wej, to obecnie, w warunkach stabi- 1  dziennikarzy.
lizacji politycznej i gospodarczej u-1 Dziennikarze polscy, stając się 
stroju demokracji ludowej, przed j świadomymi twórcami prasy, słu*

wieka pracy, budującego zbiorowym 
wysiłkiem siłę kraju.

Uchwały Zjazdu Szczecińskiego 
świadczą dowodnie, że pracownicy 
odrodzonej prasy polskiej mają peł
ną świadomość swej doniosłej roli 
społecznej i dołożą wszelkich starań, 
by obowiązki swe wypełnić jak naj
owocniej.

,U

d

1 grmliiia 
upływa termin 
składania srkaszy
weryfikacyjnych

Już za tydzień upływa ostateczny 
termin składania przez członków i 
Kandydatów na członków PPS per
sonalnych arkuszy weryfikacyjnych.

v. -zysoy członkowie i kandydaci 
na członków PPS winni pamiętać o 
konieczności przestrzegania tego ter
minu i składać wypełnione i podpi
sane arkusze personalne w Kołach 
i Komitetach partyjnych, którym 
podlegają organizacyjnie.

W dniu 1 grudnia cały aparat po
wiatowych, miejskich i dzielnico
wych komisji weryfikacyjnych PPS 
przystąpi do masowej akcji weryfi
kacyjnej. Przygotowania do tej ak
cji zostały już ukończone. Woje
wódzkie komisje weryfikacyjne prze 
prowadziły weryfikację członków 
powiatowych, miejskich i dzielnico
wych władz partyjnych oraz pełno
mocników akcji weryfikacyjnej na 
tych szczeblach.

ZEBRANIA

W  czw artek  dnia 27 bm , o  goda. 17.80
w lokalu D zielnicy P P S  Ochota odbędzie 
sic zebranie przewodniczących, se k re ta 
rzy  i skarbn ików  Kół, należących do 
Dzielnicy P P S  Ochota.

ZEBRANIE W BOCZNICE U M Ó W I 
NA DZIELNICY CBOCHÓW

W  zw iązku z  rocznica Umowy o w spół
pracy  P P S  i P P R  odbędą się r a  kołach 
Dzielnicy Grochów następu jące  wspólne 
zeb ran ia  z refe ra tam i o jednolitym  fro n 
cie:

Dn. 28 bm. godz. 16 — Szpota Ask!, K»-
łuszyńska 4.

D nia 27 bm. o godz. 16 — PZS 2, M iń
sk a  25.

IR DZIELNICA MOKOTÓW
D nia 26 bm . (środa) o godz. 16 W lo

kalu  I I I  Oddz. D rogow ego p rzy  ul. Ma-
dalińskiego 7, odbędzie sie zebranie człon
I I —'S 1 —  ‘ * -  ‘
złowsklego,
ków  PPS 1 P P R  z refe ra tem  tow . K ó- 

:ow8klego.
D nia 27 bm. (czw artek) o godz. 15.30 

■ - * . p r zy v'!. Chocimskiej
si9  zebranie członków

■  ZEBRANIA W  BOCZNICE UMOWY 
NA DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE

K om ite t P P S  D zieln. fśródm. podaje  do 
w iadom ości p /w  Zarządom  Kół p rzy n a
leżnym  do Dz. ńródm .. uzgodniony k a 
lendarzyk  zebrań  z K om itetem  P P R . D*. 
firódm., k tó re  w inny odbyć sie w św ie
tlicach  p rzy  Zakl. P racy , w spraw ie ob 
chodu pierw szej rocznicy zaw arcia um o
w y o jedności działan ia  i w spółpracy 
m iędzy P P S  i P P R .

D nia 27 bm. godz. 15 — Starostw o.
D nia 28 bm . godz. 11 — R eso rt Zaopa

trzen ia , E ricsson, P aget.
Dni* 28 bm. godz. 15—15.30 — B ank 

Rolny, Po lsk ie  Radio, Telekom ., D . H. M. 
oraz H otele C entra], Polonia, B risto l i 
T erm inus; C zytelnik I  i I I , lY. i. G. C. H. 
P . D rzew., W oj. Urz. Ziem., C, H , P, 
k lin , P . B. P . #
66 ZEBRANIE W’ ROCZNICE UMOWY 

SA DZIELNICY OCHOTA
Z okazji rocznicy zaw arcia um ow y o 

Jedności działania i w spółpracy m iędzy 
P P S  1 P P R  dn ia  28.XI.47 r . o godz. 16.30 
w Bali konferency jnej Domu A kadem ic
kiego p rzy  P lacu  N arutow icza 5, od-

n r  85, odbędzie 
P P S  i P P R .

D nia 27 bm. (czw artek) o godz. 15.15 w 
lokalu CZ-PPS p rzy  ul. Chocim skiej 14, 
odbędzie się zebranie członków P P S  i  
P P R  z re fe ra tem  tow . d r  G rabana.

!K DZIELNICA CZERNIAKÓW
K om itet P P S  Dzielnicy Czerniaków  ko

m unikuje, śe w dniu  26 listopada b r., o 
godz. 16, na  kole p rzy  P ir . „Sosnow ski", 
odbędzie się zebranie w spólne P P S  1 P P R .

■  PRAGA CENTRALNA
D nia 27 bm . o godz. 17 w  lokalu D ziel

n icy  Szwedzka 2/4, pok. 4, odbędzie się 
zebranie pełnom ocników kół fabrycznych 
P P S  do kom isji an tydrośyźn ianej. P ełno
m ocnicy p rzyniosą spraw ozdan ia z akcji 
a n ty  droży i  niane j .

D nia 27 bm. o godz. 16 w  lokalu  Dziel
nicy, odbędzie *ię zebranie pełnom ocni
ków  do sp raw  społeczno-zawodowych.

SB DZIELNICA GROCHÓW
Cykl prelekcji nat.tem at uchw ały CKW 

P P S  z dn. 21,10 łn*. obejm ie na  teren ie  
Grochowa następu jące  koła P P S  przy  
zakładach p racy :

D nia 26 bm . o godz. 16 — PZT, Gro
chow ska 341. R eferen t tow. Jagiełło .

D nia 27 bm . o godz. 16 — W ydział 
D róg t  Mostów, G rochow ska 264. R efe
ren t tow . R akow ski.

INFORMACJE:
M  W ERY FIK A CJA

t o w a r z y s z y  c z e b n i a k o w a
K om isja W V ryfikncyjaa D zielnicy Czer

niaków  wzywa tow arzyszy D zielnicy o 
zgłaszanie sic do se k re ta ria tn , celem ode
b ran ia  kw estionariuszy  personalnych, nio 
zbędnych do przeprow adzenia w eryfikacji. 
S ek re ta ria t czynny codziennie w  godz. od 
13 — 20.
■  ŚRÓDMIEŚCIE

K om itet P P S  D zielnicy Śródm ieście za-
będzio się w alny wiec D zielnic O chota w iadam ia, te  w czw artek d n ia  27 bm . o 
P P S  i P P R  z udziałem  Kół terenow ych j Kolj z. 1G.30 w  lokalu Dzielnicy, w ygło- 
i w szystk ich  członków obu D zielnic oraz I szon„  p ęa zie re fe ra t na  tem at „55 rocz- 
sym patyków . ln ic a  istn ien ia  Po lsk iej P a r tii  Socjalistycz-
... ne
f*  DZIELNICA OCHOTA
, W  środę  dnia 26 bm . o godz. 18 w  lo
kalu D zielnicy P P S  O chota odbędzie się 
zobran: o ogólne członków i  sym patykówppg.

W  czw artek dn ia  27 bm. o godz. 16.30 
w  lo k a lu  Dzielnicy P P S  Ochota p rzy  ul. 
Niemcewicza 9—130, odbędzie się  poele- 
dsenie K o m ite tu  D zielnicy,

K om itet Dz. zobowiązuje Zarządy Kół 
do należytego obesłania powyższego ze
bran ia .

•
Komitet P PS  D zielnicy śródmieście, 

w zyw a przew odniczących Kół oraz towa
rzyszy przynależnych do Dzielnicy śród
m ieście, a dezorganizowanych na kołach 
przy zakładach piracy, do niezwłocznego ków.

zgłoszenia się  w  sek re ta riac ie  D zielnicy 
M okotowska 51 w  godz. 10—18.

f*ł TOWARZYSZKI 6BODIAIESCIA
Zarząd Sekcji K ob ie t P P S  śródm ie

ścia zaw iadam ia, że w  dn iu  26 bm. o 
godz. 16.30 w  lokalu Dzielnicy, w ygło
szony będzie re fe ra t tow . G łowackiej na 
tem at „55 rocznicy istn ien ia  PPS i ruchu 
kobiet so c ja lis tek” . W  d rug ie j części w y
św ietlany  będzie film .

Rg WIECZÓR PO EZ JI PO L S K IE J 
SK OM TUR

W’ydzlal Szkolny SK OM TU R urządza 
w dn iu  28 bm. o god*. 18 (w sa li BOK, 
I I I  p.) w ieczór poezji m iędzyw ojennej, 
na  k tó ry  t lo łą  atę re fe ra t tow. m g r F ry - 
besa o poezji polskiej w latach 1018 — 
1030 i recytacjo  w ierszy  z tego okresu 
przez tow arzyszki i  towarzyszy x kói 
szkolnych.

S Ł P JŁ Ł
(BI EGZAMINY DLA UCZESTNIKÓW 

KURSÓW SZKOLENIOW YCH 
E gzam iny d la  uczestników  kursów  szko

leniowych ZNMS odbywaó się będą od 
1 — 6.12 b r. w godz. 17 — 20, w lokalu 
n i. M okotowska 24.

Porządek  egzam inów następujący:
K u rs B — w torek  (2.12), p ią tek  (5.12). 
K u rs  C — Środa (3.12), sobota (6.12). 
W arunkiem  dopuszczenia do egzam inu 

je s t złożenie najpóźn iej do dn . 26 bm. 
p racy  n a  te m a t: „D laczego Jestem  So
c ja lis tą” .

01 K O L O  P R Z Y  S. O. O. W .
D nia 27 bm. o godz. 20, odbędzie się 

w  lokalu B ratn ia  Pomoc S tudentów  8. G. 
G. W . R akow iecka 8, zebran ie  org. Koła.

U  KOLO PRZY AKAD. 
STOMATOLOGICZNEJ

D nia 27 bm . o godz. 18. odbędzie się 
zebran ie  koła p rzy  ul. M okotow skiej 24 
( I I I  p . ) .

■  KOŁO PRZY PO LITEC H N IC E
W  dniu  26 bm . o godz. 19 w  lokalu 

p rzy  ul. M okotowskiej 24 ( I I I  p .) , odbę
dzie się  zebranie koła ZNMS przy  w y
dziale m echanicznym  Politechniki.

■  KOLO PRZY W YDZIALE
m e c h a n ic z n y m : p . w .

D nia 27 bm. (czw artek) o godz. 20 w  
św ietlicy  ZNMS (M okotowska 24 I I I  p .), 
odbędzie się zebran ie  członków koła. Za
praszam y w szystk ich  tow arzyszy z w y
działu m echanicznego P . W., należących 
do P P S  i  OM TU R.

U  KOŁO PRZY U. W .
D nia 26 bm . o godz. 15, odbędzie się 

w sali sem inarium  filozoficznego I I  ze
b ran ie  o rganizacyjne członków kół Z. N. 
M. S. p rzy  w ydziałach m atem .-przyrodni- 
czym, farm acji i w etery n arii.

D nia 26 bm. o godz. 16,30. odbędzie się 
w  sali sem inarium  filozoficznego I I  ze
b ran ie  organ izacy jne członków koła ZNMS 
przy  w ydziale praw a.

D nia 26 bm . o godz 18, w sa li sem ina
rium  I  (K rak . P rzedm . 26/28) tow . M. 
W eber w ygłosi re fe ra t d y sk u sy jn y  p t . : 
„Cele wychowawczo ZNMS n a  tle  ewolucji 
u stro jo w ej” .

D nia 27 bm. o godz. 17 w  lokalu  p rzy  
u l. M okotowskiej 24, odbędzie się  zebra
n ie  organizacyjne członków koła przy  
w ydziale hum anistycznym .

■  KOŁO PRZY WYDZ. LEK A R SK IM

chwały te dotyczą bardzo sze
rokiego zakresu zagadnień; obra
dy przedstawicieli opinii publicz
nej nie mogły bowiem ograni
czyć sią wyłącznie do spraw we
wnętrznych swego zawodu. Jest więc 
w uchwałach szczecińskich potępię' 
nie podżegaczy wojennych, używa
jących prasy jaku terenu szczucia 
jednych narodów przeciw drugim, 
jest obrona wolności słowa, którą 
monopole kapitalistyczne zamieniają 
w fikcją, jest też mowa o niebez
pieczeństwie rewizjonizmu niemiec
kiego, podsycanego przez imperia
lizm dolarowy.

Witając uchwałą Zgromadzenia 
Generalnego ONZ, potępiającą pro
pagandą podżegaczy wojennych, 
Zjazd Dziennikarzy stwierdził w Spe 
cjalnej rezolucji, te  dobrze zasłużyli 
się sprawie pokoju przedstawiciele 
Polski, Związku Radzieckiego i in
nych państw demokratycznych, pro
wadząc wytrwale walką o zakaz 
produkcji broni atomowej, o po
wszechne zmniejszenie zbrojeń, de- 
militaryzaeję 1 demokratyzacją Nie
miec.

Troska o pokój, współpracą mię
dzynarodową 1 postęp społeczny, 
czujność wobec niebezpieczeństwa 
rewizjonizmu niemieckiego, przebi
jała we wszystkich stwierdzeniach 
przedstawicieli polskiej opinii pu
blicznej, obradujących w dźwigają
cy się do nowego życia polskim na 
zawsze już Szczecinie.

* *P racownik demokratycznej prasy 
polskiej, dziennikarz, traktujący 
swój zawód jako służbą społeczną, 
nie tylko towarzyszy masom pracu
jącym w ich twórczym wysiłku, nie 
-tylko piórem swym odzwierciadla 
ich osiągnięcia i potrzeby, ale Sta
wia także nowe zagadnienia i wska
zuje nowe rozwiązania.

Tak pojęta , rola dziennikarza, 
związanego jak najściślej z masami 
pracującymi, nie mogła pozostać bez 
wpływu na ukształtowanie się struk
tury wewnętrznej Związku Dzienni
karzy.

Nawiązując do najlepszych trady
cji postępowego dziennikarstwa pol
skiego i odcinając się od wszelkich 
koncepcji cechowo - korporacjoni- 
stycznych, Zjazd stwierdził, iż Z w. 
Zawodowy Dziennikarzy stanowi in
tegralną część ruchu pracowniczego 

robotniczego zorganizowanego w 
KCZZ i tylko w łączności z całym 
światem pracy widzi rękojmię swe
go rozwoju. Po tej linii w oparciu 
o te zasadnicze ideowe i organiza
cyjne przesłanki, zapadały wszyst 
kie postanowienia w sprawach ża

by dołożyły starań, celem likwidacji 
wszelkich przejawów niewłaściwego 
stosunku do dziennikarzy ze strony 
poszczególnych funkcjonariuKów, nie 
doceniających należycie roli i spO' 
Sobów pracy demokratycznego re
daktora.

Wszyscy delegaci ze swej strony 
kładli jak największy nacisk na po
czucie odpowiedzialności za druko
wane słowo i na ciągło podnoszenie 
poziomu prasy przez akcję inten
sywnego szkolenia młodych dzienni
karzy.

N a Zjeździe reprezentowane były 
wszystkie środowiska demokratycz
nej prasy polskiej. Byli delegaci, 
zorganizowani w stronnictwach po
litycznych, byli dziennikarze bez
partyjni. Dziennikarze pepesowcy 1 
peperowcy, którzy w wyniku pogłę
biającej się stale współpracy, wystą
pili w sprawach związkowych z o- 
pracowanymi wspólnie koncepcjami 
— odegrali na Zjeździ* bardzo akty
wną, owocną rolę.

W ani jednym przypadku za
równo w odniesieniu do zasadni
czych spraw publicznych, jak i w 
odniesieniu do zagadnień związko
wych, nie zarysowała się jakaś li
nia podziału na partyjnych 1 bez
partyjnych. Dziennikarz* partyjni i 
demokratyczni dziennikarze bezpar
tyjni jednako zainteresowani są w 
rozwoju prasy dla dobra państwa 
ludowego 1 na tej samej drodze wi
dzą wypełnienie swych 2adań.

1 to jest jeszcze jeden krzepiący 
moment szczecińskiego Zjazdu.

RAFAŁ PRAGA

Miesiąc
propagandy
»Robotnika«

W Imprezie ,.Robotnika", k tóra  
odbędzie sdę w nadchodzącą nie
dzielę w Teatrze Polskim wystąpią 
poza wymienionymi już przez nas 
w poprzednich komunikatach arty
stam i także Elżbieta BarsScxewtka 

Marian W yrzykowski.
Tak wię« w koncercie ne szyno, 

sztuka dram aty : t r  n I r " '- d e  bcj*K» 
reprezer.ic zsuną pc -z 1.. . "-eh uto- 
bleńców publiczności wersoawslrfej: 
Aleksandra Zelwerowicza, Elżbietę 
Barszczewska, Irenę Górską i Mar 
riana W yrzykowskiego. H anka Bie
licka i Andrzej Bogucki urozmaicą 
koncert lekką piosenką. Wiech — 
rozśmieszy na* swym dowcipem, a  
Franciszka Leszczyńska  akomtew 
ndować będzie piosenkom.

Resztę poranku wypełni uroczy* 
stość wręczenia nagród naszym  
najszybszym zawodnikom — nrjA 
rięzcom biegu ubranego „Robotni, 
ka".

Komitet Stołeczny PPS roodzieJa 
już bilety na Koncert wśród war
szawskich Kół IBartyjnych.

Prenumeratorzy JRobototka", któ 
rzy w dradze losowania w siwych 
Kolach otrzymają bilety wstępu, 
spotkają się w  niedziele, dnia S0 
listopada, o godzinie 11 przed po
łudniem w  Teatrze Polskim.

Współpraca polsko-czechosłowacka 
na odcinku morskim

Ostatnio bawiła w Polsce w y-i Po krótkim  pobycie m  Warsza- 
cieczka przedstawLcSeld czechosło-l wie delegacja zwiedziła port szcze- 
wacklch resortów gospodarczych I dńsśd, następnie znA port gdyński— 
oraz życia gospodarczego Czecho-J stocznię rybacką oraz poszczególne
słow acjl.

Celem przybycia delegacji było 
w pierwszym rzędzie zapoznanie 
się zainteresowanych czynników 
czechosłowackich z możliwościami 
planowego wykorzjMtahia Szczeci
na oraz pozostałych portów pol
skich dla potrzeb gospodarki cze
chosłowackiej.

baseny.
Ze strony czechosłowackiej oce

niono pozytywnie zarówno osiągnię
cia Polski na  odcinku morskim, jak  
1 znaczenie współpracy gospodar
czej obu państw. Goście czescy wy
razili swe serdeczne podziękowanie 
za zapoznanie ich u  sprawami 
morskimi iPWakl

Wzrasta produkcja
przem ysłu spożywczego

D nia 27 bm. o godz. 18,30, odbędzie »I« Iw o d o w y c h  i  w  o d n ie s ie n iu  d o  p r o -  
w alne zebkm le koła w saU Dom u M edy- ^  p ra 8 0 w y c h  i W StOSUD-

Naczelny Dyrektor Centralnego Za 
rządu Przemysłu Spożywczego ob. 
Kokeli udzielił przedstawicielowi
PAP wyjaśnień na temat rozwoju i 
planów produkcyjnych przemysłu 
spożywczego na r. 1948.

Cała produkcja przemysłu spożyw
czego rozwijać się musi w oparciu 
o produkcję rolniczą. Na rok przy
szły rozpoczęto kontraktowanie ziem 
nlaków. Umowa plantacyjna przewi
duje dogodne stawki płacy za do
starczane ziemniaki rolnikom, jak 
również premie za wpdajność do

starczanego surowca. Niezależnie od 
ustalonych opłat, Państwowy Prze
mysł spożywczy zaopatrywać będzie 
rolnikó ww nawozy, nasiona 1 sa
dzeniaki.

Państwowy Przemysł Spożywczy 
wyprodukował w 1947 r. o 25 proc. 
więcej wyrobów, aniżeli w r. 1946. 
Na r. 1948 przewidywane Jest osią

gnięcie wskaźnika 182 w stosunku do 
1946 r. Ogółem wartość produkcji na 
r; 1948 wyniesie 23 miliardy zł. Oko
ło 12 proc. produkcji rocznej będzie
my mogli przeznaczyć na eksporty
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ZEROKO już znana  tc kra ju  
stonka  ziem niaczana, z  którą

emcy
Konflikt

przed konferencją londyńską
  •

między Loebern a Schumacherem

Robotnicy inicjują 
wyścig pracy 
w hutnictwie

B erlin , w  listopadzie  
j^R U G A  połowa listopada stała się

(K O R ESPO N D E N C JA  W Ł A SN A  „R O B O T N IK A ”)
' Jak

to m inionym  roku gospodarczym  
prowadzono in tensyw ną w alkę, do
czekała się „konkuren ta“ w nie
m niej groźnym  dla ka r to fli węgor
ku  ziem niaczanym . W Polsce w ę
gorek zjaw ił się na szczęście dopie
ro to jednym  m iejscu. M aleńki ten  ! stach, które ubiegają się 0 
robak potra fi zniszczyć plony z ie m - ! stolicy przyszłych Niemiec

okresem wzmożonej aktywności 
wszystkich partii niemieckich. Przy
gotowania do konferencji ministrów 
czterech mocarstw wywołały w Ber
linie i Frankfurcie — w dwóch mia-

pozycję 
— istny

H o W a n  M * o t t h o u j i ń s k l

W przemyśle hutniczym,
Jedności wielu innych rodzajach p rzem y słu  
^ | współzawodnictwo pracy m a w iele

do zawdzięczenia samym Tdbotzńr 
kom.

Jednym i z pierwszych, Ic tta^ ; 
rozpoczęli tego rodzaju  wepófcat-

ze

„Żałuję bardzo, że komitet wyko- podpisaniem traktatu pokojowego u-

znamy z II kongresu Partii 
Socjalistycznej. ^

Nie ulega dziś wątpliwości, 
większość narodu niemieckiego do
maga się trzech rzeczy: centralnego
rządu, parlamentu oraz współudziału , , , . . .  , ...^ ‘ . . . . .  wodnictwo, byli tokarze  warszBBctraktacie pokojowym. W •

niaków doszczętnie.
Dla w alki ze  s ta rym i i now ym i 

wrogami roślin  powołana została  
do życia specjalna in sty tu c ja —N a 
czelny K om isaria t do w alki z cho
robami roślin  i gryzoniam i. Zada
niem kom isaria tu  będzie kordyno- 
wonie i inicjow anie akcji sku tecz
nej obrony plonów, (k. w.)

PAŃSTWOWY PLAN 
INWESTYCYJNY NA R. 194»

NA UKOŃCZENIU 
D obiegają końca p race  nad  p ań 

stw ow ym  planem  inw estycyjnym  
n a  rok  1948. P raw ie w szystkie p la
ny resortow e w płynęły już do Cen
tra lnego  Urzędu P lanow ania i zo
sta ły  uzgodnione w w yniku konfe
rencji z zain teresow anym i M ini
s te rs tw a m i Obecnie trw a ją  prace 
n ad  uzgodnieniem  najobszerniejszej 
części plonu, dotyczącej Inwestycji 
w  dziale Przem ysłu  i H andlu.

W edług przewidywań, w  ciągu 
najbliższych tygodni państw ow y 
plan  inw estycyjny wejdzie n a  po
rządek obrad K om ite tu  Ekonom icz
nego R ady M inłstów, a  po za tw ie r
dzeniu będzie przedłożony S ejm ow i

NOVVK
WIERCENIA POSZUKIWAWCZE
O statn io  rozpoczęte zostały  n a fto 

w e w iercenia poszukiwawcze w  
O grodzonej przy  szosie Skoczów— 
Cieszyn w  odległości 6 km . n a  po
łudnie od o tw oru  w iem iczego Dę
bowiec, gdzie is tn ie ją  now oodkryte 
złoża gazu ziem nego.

Spodziewać- się należy, że naw ier
cone będą złoża gazu ziem nego o 
tym  sam ym  dśniendu co w  Dębow
cu, a  wobec różnorodnego nak ładu  
w arstw  spodziew ane Jest dowlerce- 
nle się ropy  naftow ej. Głębokość 
w ierceń ok reśla  się n a  tysiąc  m tr.

Nowe w iercenia poszukiwawcze 
rozpoczęto równocześnie w  Zółczy 
i  w  Lapczycy koło Bochni.

NOTOWANIA GIEŁDY 
Z B 0 2 0 W 0  .  TOWAROWEJ 

W WARSZAWIE 
D nia 24 hm. notow ano: pszenica 

3.600 — 3.700, żyto 2.300 — 2.400, 
Jęczmień 2.400 — 2.500, owies 2.400
— 2.500, m ąka  pszenna 80*/» 6.000, 
TWi 6.300, ży tn ia 90*/« 3.350, o tręby  
pszenne 2.450 — 2.550, żytnie 2.000
— 21200, Jęczm ienne 2.000 —  2.100, 
kasza  Jęczm ienna 70*/» 4.800 —
5.000, siem ię ln iane 16.000 — 17.000, 
cebula I  w ybór 3.400 .— 3.600, ka
pusta św ieża 550 — 600, k iszona 
2.100 — 2.200, m archew  Jadalna 
650 — 800, b u rak i ćwikłowe 900 —
1.000, p ie truszka 2.400 — 2.500, 
■JemnaM Jadalne 550 — 620, prze
m ysłowe 500 — 570. T endencja spo 
hp jna . Ogólny ob ró t 5.812 ton.

szał konferencji, enuncjacji, wieców 
[ i kłótni między przywódcami poszcze
gólnych ugrupowań.

N arada berliń ska

N A giełdzie politycznej najwyższy 
kurs osiągnęła .sprawa niemieckiej 

reprezentacji narodowej, którą po
parły wszystkie partie polityczne, z 
wyjątkiem oczywiście Schumachera. Rola Schum achera  

Jeszcze przed kilkoma miesiącami, 
na uniwersytecie heidelberskim, gru- [ N

nawczy SPD w Hannoverze uznał za tworzony został rząd centralny, znie-

Niemców w 
jedności gospodarczej większość. tów m echanicznych huty  „Gliwice* 

w  liczbie 28, za trudnien i p rzy  ob»
stosowne sprawę naszych nieporozu-i sione granice strefowe, powołany 
mień wewnętrznych wywlec na forum | parlament oraz ustanowiona delega

cja niemiecka do spraw traktato-publiczne, a tym samym zmusić mnie 
do wyjaśnień. Moje bowiem przeko
nania, choć nie podzielane przez wszy 
stkich towarzyszy, służą nie poszcze
gólnym tylko partiom czy okupan- j  politycznych” 
tom, ale przede wszystkim interesom Niemcy, 
narodu niemieckiego".

wych.
Te postulaty spotykamy zresztą w 

całym szeregu innych manifestacji 
których terenem są

IEWATPLIWIE akcja Schumache
ra storpedowała akcję Frieden- 

R e p u t a c j a  narodowa by-, 
łaby stanowczo nie na rękę dykta-projekt reprezentacji politycznej Nie 

mieć, Instytucji ponadpartyjnej, któ
ra by zajęła się — w obliczu konfe
rencji pokojowej — sprecyzowaniem 
niemieckiego punktu widzenia na 
przyszły traktat pokojowy. Inicjato
rami tego projektu byli — prof. Al
fred Weber (SPD) oraz prof. dr. Geiler 
(bezpartyjny), b. prezydent ministrów 
rządu heskiego w s Frankfurcie nad 
Menem.

Ponieważ propozycja była poważ
na ( wielu polityków sądziło, te  nad
szedł czas, aby porzucić postawę 
bierności w sprawach międzynarodo
wych 1 położyć kres niesnaskom w 
sprawia przyszłości Niemiec, obiady 
nad ustanowieniem reprezentacji 
przeniosły się do Berlina: w prywat
nym mieszkaniu burmistrza berliń
skiego, prof. dr. Friedensburga (CDU), 
postanowiono ułożyć odezwę, wzywa, 
jącą do utworzenia narodowej repre
zentacji Niemiec. W  obradach wzięli 
udział oprócz wyżej Już wymienio
nych, dr Tilknarms, dr Otto Len*, mi
nister heski W alter Strauss, Paul 
Lóba, b. prezydent Reichstagu (SPD), 
premier brandenburski dr Steinhoff, 
prezydent Kulturbundu Johannes B«- 
cher, dr A gna ron Zahn-Hamack (* 
rodziny przodków Hamacka, zamordo 
wanego przez hitlerowców) oraz pre
mierzy Meklemburgii i Turyngii By! 
tu więc reprezentowany szeroki wa
chlarz polityczny, obejmujący przed- 
stawicie!! całych Niemiec.

f
Spór u j  łon ie  SPD
ę s  DY Jednaki* berlińska SPD o tr ry  

mała wiadomość, ża kierownik 
komitetu zagranicznego SPD, Paul 
Lóba, bierze udział w  obradach mię
dzypartyjnych, natychmiast zdezawu
owała go Jako swego delegata, alar
mując Jednocześnie centralę w Han
noverze. Zrobił się wielki szum w  
prasie, zwłaszcza, gdy Lóba opublikc 
wał na swą obronę wyjaśnienie w 
.Telegrafie". Podając powody, które 
skłoniły go do wzięcia udziału w kon 
ferencjj zwołanej przez prof. Frieden- 
afcurga, Lóba oświadczył;

torowi SPD, który konsekwentnie dą
ży do objęcia rządów w Niemczech 
zachodnich, na wypadek niepowo
dzenia londyńskich obrad j natural
nego utworzenia „Westdeutschland".

Nie należy jeszcze przesądzać, czy 
rzeczywiście nie dojdzie do utwo
rzenia owej — pod niezbyt szczęśli
wymi auspicjami rozpoczętej — na
rady nad reprezentacją niemiecką. 
Przygotowana wspólna deklaracja do 
narodu, została przez niedyskrecją 
opublikowana, choć jeszcze nie pod
pisana była przez wszystkich uczest
ników narady międzypartyjnej. W 
odezwie tej domagano się, aby Niem 
cy potraktowane zostały przez kon
ferencję londyńską jako jedna ca
łość polityczna, aby jeszcze przed

Jacob Kaiser, przewodniczący CDU 
(Unia chrześcijańsko _ demokratycz
na, coś w rodzaju chadecji) na stre
fę radziecką i Berlin, wystosował 
list otwarty do wszystkich czterech 
gubernatorów w Niemczech, doma
gając eię utrzymania gospodarczej 
jedności Niemiec oraz powołania Ra
dy Konsultatywnej dla całego kraju. 
Na wiecach LDP (Liberalno - demo
kratyczna Partia Niemiec) w Dreźnie 
i Kamienicy, czołowi politycy tego 
ruchu, dr Kueltz i Leutenant, doma
gali się również utworzenia central
nego rządu, zniesienia granic strefo
wych i jednego parlamentu dla Nie
miec. Podobny program reprezentuje 
SED (Partia Jedności Socjalistycznej).

Czego żąda SED?
IV  A posiedzeniu centralnego komitetu 

SED w połowie listopada, Pieck 
i Grotewohi raz jeszcze powtórzyli 
siedem punktów, zawartych w mani
feście SED do Rady Kontroli, które

Niemców upatruje dalszą możliwość róbce k ó | j ’obręcZy. w  tym  w y k *  
ludzkiej egzystencji. \ gu, zainicjow anym  całkowicie prze*

Na przeszkodzie realizacji tych de- robotników, pierw sze m iejsce nają ł 
zyderatów stoi nadal poi*tyka kliki Paw eł Dynia, k tó ry  powiększył sw ą 
Schumachera. Ufni w pomoc kapitału ' poprzednią w ydajność o 6S»/«. 
anglosaskiego, ludzie ci widzą przed I Od 1 października hr. przyadą$fl 
sobą jedynie własny interes i wybu- Już do w spółzaw odnictw a cały wadh 
jałą ambicję polityczną. Dziś dla nas , SHtat m echaniczny w  liczbie 227 TO* 
nie ulega już kwestii, że SPD nie jest botników. Po m iesiącach 
więcej monolitem partyjnym. Zbyt zac.1i został podpisany układ 
duże zarysowały się sprzeczności we- m a^n r̂’ a  obliczanie wyników  tna- 
wnętrz partii, aby „niesubordynację"
Lobego, Ostrowskiego esy Knothe- ^  ilości pnzep* * * * *

• , . „  nyeh godzin w  akordzie powyżejgo -  ze wymienię tylko co wazme -! go(Mn 5X>stoju  m aszyn*
szych opozycjonistów -  można było z ^  p ( w A a  , ;lofcł ^  

agate zować. jtych narzędzi tnących.
W tej chwili ciekawa jest inna| We w spółzawodnictw ie tym , m  

rzecz, czy politycy ci znajdą w sobie październik pierw sze m iejsce UaF- 
na tyle odwagi, aby wystąpić otwar- skald: w  grupie cięcia osi P rzy b y ł1 
d e  z frondą partyjną i ogłosić w ła -jk a  (197 pk t.), w ykańczania osi —— 
sny program polityczny, w duchu s o - ]K rauze (189 pk t.), szlifow ania orf 
cjalizmu, a  sprzeczny z totalizmem j“  Paczuła (237 pkt.), w ykańczani*
pana Schumachera. Jeśli prasa nie- i obręczy —- Józef Rus (170 p k t ) ,
miecha nie waha się nazywać Schu- *ół -
machera publicznie „Quislingiem", ° rUk (2J 5 ***•>:
oskarżając go o zdradę interesów na ,  A tia lo^czny  praw ie przebieg nri* 

. _ -V a . .  * .  . , . ło w spółzawodnictwo w  hucie „P orodowych w ^ h e r u  traktatu pokojo- k tó re  slę z
wego, czy lewica SPD _  która n i e - ^ ^  4fi TObotn ik ó w  w  tokarral ^

ców ł 325 robotników  n a  obrabia*-wątpliwie istnieje — wystąpi otw ar 
d e  przedwko dyktatorowi?

Od tego może zależeć powodzenie 
„narodowego frontu" Niemiec.

Na ten gest odwagi czeka rów
nież lewica europejska.

kąch. W śród 46 tokarzy  w alców  
pierwsze m iejsce zdobył R yszard  
Chwila, osiągając 167 p k t

Proces spadkowy wyjaśni 
tajem nicę testam entu  Paderewskiego

Osiągnięcia pierwszego etapu rozbudowy
portu w Szczecinie

Sprawa testamentu wielkiego muzy
ka, Ignacego Paderewskiego, interesuje 
żywo opinię publiczną. Pretensje do 
całośd spadku po Ignacym Paderew
skim wnosi sekretarz zmarłego w rokii 
1941 muzyka, Sylwln Strakacz.

Jak udało się ustalić „Expressowi 
Wieczornemu" Ignacy Paderewski *po- 
rządził w roku 1939 szczegółowy testa
ment, w którym poważną część awego 
majątku zapisał Polskiej Akademii U- 
mlejętności oraz Filharmonii i Konser
watorium w Warszawie. Część mająt
ku dziedziczyć miała siostra Paderew
skiego, pani Wilkońska.

Testament ten jednak zaginął i wo
bec braku odpowiedniego dokumentu 
generalną spadkobierczynią Ignacego 
Paderewskiego została jego siostra,

która uczyniła jakoby z kolei swym 
spadkobiercą Sylwina Strakacza.

Już bezpośrednio po śmierci wielkie
go muzyka, tj. w roku 1941, sprawą 
spadku po nim zainteresowali się licz
ni przyjaciele Paderewskiego, przeby
wający na emigracji w Anglii, w tej 
liczbie gen. Władysław Sikorski. Już 
wtedy wyłoniły się obawy, że wobec 
braku oryginalnego testamentu, mają
tek wielkiego muzyka i patrioty może! vrał s ię  zgodnie s maijnowocześniej-

Spoiród 9 -d u  zgłoszonych warian
tów aakicowych rozbudowy portu
szczecińskiego przyjęty został jeden 

ten właśnie wariant przepracowy
wany Jest obecnie szczegółowo przez 
aeepół projektodawców, złożony z 
ponad 100 inżynieaów, techników 
kreślarzy. Do zespołu tego wchodzą 
specjaliści zarówno szczecińscy, jak 
i gdyńscy i gdańscy, a  nadto war
szawscy 1 śląscy.

6.000.000 TON WĘGLA 
ROCZNIE

Przepracowywany wariant projektu 
zapewnia zdolność przeładunkową 
centralnego portu węglowego ca 
6.000.000 ton rocznie i opiera się na 
takiej rozbudowie węzła kolejowego, 
aby cały dopływ węgla i rudy były 
wydzielone w osobne stacje rozrząd- 
cze 1 akumulatory, a sam ruch odby-

zostać niewłaściwie zużyty. Oen. Wła
dysław Sikorski zainterpelował więc 
Sylwina Strakacza, na temat losów te 
stamentu. Sylwin Strakacz nie udzielił 
jednak żadnej odpowiedzi.

Tajemnicze okoliczności, towarzyszą
ce zaginięciu testamentu, zostaną nie
wątpliwie wyjaśnione w toku procesu 
spadkowego.

PRZYJMUJE SIE PRENUMERATĘ NA ROK 1 9 4 8  
NA DZIENNIKI I CZASOPISMA RADZIECKIE

uj księgarniach spółdzielni

» W S P Ó Ł P R A C A «
T M .  PRZTIAŻM P O L S K O - R A D Z I E C K I E !

uj oddziałach inojeuiódzkich Towarzystwa 
w księgarniach i filiach s p ó ł d z i e l n i

»CZYTELNIK« »KSIA„ŻKA «»WIEDZA«
oraz firma

TRZASKA, EVERT I MICHALSKI
CENY PRZYSTĘPNE

drożdżach rośnie stacja Warszów — 
Odra.

EKSPORTUJEMY CUKIER,
A POTEM I DRZEWO

W eamym porcie, nie poprzestając 
na tym, że w ciągu ostatnich 3 mie
sięcy ilość przeładowywanego węgla 
wzrosła blisko trzykrotnie — w Up-
cu 36 000 ton, w październiku 96.000 
ton, prowadzana jeet akcja odbudo
wy magazynów, dojazdów kolejo
wych i innych urządzeń dla przeła
dunku cukru. W tych dniach rozpocz
nie »lę przeładowywanie pierwszych
5.000 ton cukru eksportowego.

Na place portowe Pagedu nadcho
dzą wahadłowe pociągi z niemieckim 
drzewem z reparacyj, wysyłane co
dziennie w głąb kraju. Codziennie 10 
platform. Tempo, tempo, bowiem zgo
dnie z planem do końca b. r. trzeba 
drzewo przeładować, przetransporto
wać i zwolnić place, bowiem z począt 
kiem r. 1948 rozpoczniemy eksport na 
szego drzewa.

Obecnie finalizuje 6dę zamówienie 
10 dźwigów 7-tonowych w Czecho
słowacji a do 15 grudnia zawarta zo
stanie umowa na dostawę stalowego 
taśmowca ze Stanów Zjednoczonych. 
W ramach akcji Biura Odbudowy Por 
tów wydobyta została przy Nabrzeżu 
Kaszubskim wywrotnica wagonowa o 
zdolności przeładunkowej około
1.500.000 ton rocznie. Mechanizm zo
stał zabezpieczony. Obecnie opraco
wuje eię projekt odtworzenia całości 
konstrukcji.
ENERGIA ELEKTRYCZNA — 
PROBLEM NAJTRUDNIEJSZY

szymi zasadami.
Już o-becnie w czasie opracowywa

nia projektów w porcie szczecińskim 
rozpoczęła eię częściowa realizacja 
planu w dziedzinie robót inżynieryj
no -  morskich. Zagospodarowuje się 
mianowicie plan budowy na południe 
od basenu kaszubskiego, buduje eię 
magazyny na materiały budowlane, 
dalej tory rozrządczw ustawia eię 
kafary, betoniarki, * w najbliższych 
dniach nadejdą awizowane już, za
mówione w Czechosłowacji pale 
Larssema w ilości 1.000 ton. Natych
miast po Ich nadejściu kafary roz
poczną wbijanie tych pali, formując 
w ten sposób kształty przyszłych no
wych nabrzeży, poprzez budowę ścia
nek szczelnych. Jednocześnie wydo 
bywa się wraki statków leżące w 
miejscach, gdzie budowane będą na
brzeża.

Władze kolejowe porządkują i re
montują tory i urządzenia kolejowe, 
prowadząc zarazem przygotowania 
do robót ziemnych i in. (karczowa
nie lasów, budowa naśypów, wia
duktów i tip.). Niezależnie od tego 
prowadzone są nadal we wzmożonym 
tempie remonty mostów kolejowych 
na Odrze oraz prace nad połączenia
mi komunikacyjnymi portu * mia
stem.

Osobny odcinek to badawcze wier
cenia gruntu i roboty sondażowe, za
równo w porcie jak i na torze wod
nym do Świnoujścia. Dla jak najszyb
szego uruchomienia komunikacji ze Urzędu M orskiego z B iurem  Odbu- 
Szwecją, przy pomocy promu, Jak na d-owy Portów ,

Jednym z 
ważniejszych

najtrudniejszych 1 naj- 
problemów aktywizacji

B iuro  O d b u d o w y  P o r tó w  
łą c z y  s i ę
z  Gł. U rz ę d e m  M o rsk im

D okonane dotychczas postępy w  
dziedzinie odbudowy portów , k tó re  
pozwoliły przejść z p racy  dyktow a
nej doraźnym i po trzebam i n a  p ra 
cę długofalow ą, w ym agają  również 
zm ian w  organizacji urzędów po
w ołanych do w ykonyw ania odnoś
nych zadań.

W związku z tym  odbywa się o- 
becnie akc ja  scalan ia  Głównego

portu szczecińskiego Jest problem za
silenia portu w energię elektryczną. 
Sytuacja na tym odcinku Jest w naj
wyższym stopniu niepokojąca: Zje
dnoczenie Energetyczne przewiduje 
niedobór w r. 1948 w wysokości 3.500 
KW, który do roku 1950 wzróść ma do 
13.000 KW.

Elektrownia szczecińska, traktowana 
przez Niemców w ostatnich latach jako 
rezerwa, jest w bardzo złym stanie 1 
daje obecnie zaledwie 14.000 KW, a 
przy pośpiesznym przeprowadzeniu nie 
zbędnych remontów kotłów, można z 
niej uzyskać 16.000 KW. Remont zni
szczonego turbozespołu pozwoli na rok 
1949 uzyskać maksimum 20.000 KW.

Ten powolny wzrost energii elek
trycznej stoi w wyraźnej dysproporcji 
do założeń planu aktywizacji portn I 
musi być bezwzględnie przyśpieszony 
poprzez montowanie nowych kotłów i 
turbozespołów Niezależnie jednak od 
tych niezbędnych prac, elektrownia 
szczecińska musi uzyskać połączenia 
sieciowe wysokiego napięcia z elektrow 
niaml sąsiednich okręgów na zapleczu. 

MIESZKANIA I FACHOWCY
W związku z podjętymi i prowadzo

nymi pracami inwestycyjnymi oraz ze 
wzmagającym sig ruchem w porcie za
istniała potrzeba pozyskania dla Szcze
cina fachowców w dziedzinach: porto
wej i kolejowej.

Zapotrzebowanie sR roboczych pierw 
szego rzutu w ilości 1.000 ludzi zostało 
pokryte przez napływ z terenu woje
wództwa. Ostatnio przyjechała pierw
sza grupa fachowych robotników por
towych z Gdańska i Gdyni. Dla grupy 
tej przygotowano już wyremontowane 
mieszkania. W ramach akcji zapotrze
bowania nowych sił, prowadzonej po
przez związki zawodowe i urzędy za
trudnienia na terenie innych woje
wództw, ten ważki czynnik, jakim jest 
mieszkanie, został na najbliższy okres 
czasu częściowo rozwiązany, tak że 
w okresie od 15 listopada do 31 grud
nia oddanych zostanie około 1.000 izb 
odremontowanych dla pracowników, 
związanych bezpośrednio z pracami 
portu. Dalszych około 1.800 izb zabez
pieczono pod remont.

Zarówno opracowywane płany I pro
jekty, jak I roboty inwestycyjne, prowa
dzone są pod ogólnym kierownictwem 
pełnomocnika Rządu do rozbudowy i 
zagospodarowania portu, inż. Szedro- 
wicza, ą wykonują je urzędy i instytu
cje w ramach planu Komisji Aktywiza
cji regionu szczecińskiego.

Z dotychczasowego przeglądu doko
nanych już prac można żywić uzasad
nioną nadzieję, że tempo prac nie tylko 
utrzyma się na dotychczasowym pozio
mie, ale będzie się wzmagać i port 
szczeciński stanie się jednym z najru
chliwszych na Bałtyku.

KAZIMIERZ TURAJ

Uczennice prsepedufą 
za n lv Jakże chętni*

ełuchaJa jej lekcji 1 patrzę na jej zaweae 
młoda, doskonale utrzym ana twarz.
A przecież nie ma tam  śladu używaniu 
kosmetyków — Jedynym środkiem, który 
utrzym uje Jej cere zawsze świeża, to I 
matowy 1 puder „Anlda’’.

Inżynierów
Techników

Kreślarzy
zatrudni natychmiast

na warunkach specjalnych
Centralne Biuro Studiów 
i Konstrukcji Aparatów 

Wysokiego Napięcia 
Warszawa, uL K ahtnyńaka A

Zgłoszenia ze świadectwami 
codziennle od 8-eJ do 15-ej.

50 dolarów na RTPD
Zamiast pożegnalnego przyję

cia z okazji wyjazdu tow. Stefa
na Arskiego do Polski, pracow
nicy Polish Research and Infor
mation Service (Polska Służba 
Informacyjna) w Stanach Zjed
noczonych, składają 50 dolarów 
na Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci.

Przetarg nieograniczony
Centralny Komitet Wykonawczy Polskiej P artii Socjalistycznej ogła

sza przetarg nieograniczony na wydzierżawienie hali w arsztatowej, 
dwóch hal dla maszynowni w raz z boksami, przy ul. Wiśniowej 50.

W/w obiekt można oglądać codziennie od godziny 9 do 15-ej. Wszel
kie inform acje można otrzymać w  godz. od 9 do 12-ej w  Referacie 
Transportowym  CKW -PPS w  Warszawie, Daszyńskiego 18. Oferty w  za
lakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych składać należy 
w  Referaęje Transportowym CKW-PPS, Daszyńskiego 18, do dnia 
5 grudnia 1947 r. do godz. 12-ej, w  którym  to czasie nastąpi otwarcie 
ofert. CKW -PPS zastrzega sobie wybór oferenta oraz unieważnienie 
przetargu. 14785
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Wciąż ncwe pcdania rozpatrują 
Dzielnicowe Biura Kwaterunkowa

Zdobycie mieszkania w Warsza
wie, to ciągle jeszcze problem nie do 
rozwiązania. Odstępne bowiem, ja
kie przy tej okazji próbują wyłudzić 
najrozmaitszego rodzaju pośrednicy, 
przekracza grubo możliwości uczci
wie zarabiającego człowieka. Toteż 
o każdy wolny rnetr kwadratowy da 
chu nad głową toczą się zacięte boje. 
Charakterystyczne światło na tę nie 
•łabnącą walkę .rzucają cyfry z 
Dzielnicowych Biur Kwaterunko
wych.

Od 1 stycznia 1947 do końca wrze
śnia rb. biura te przyjęły ogółem 22 
tysiące 378 podań i wydały 19.901

nakazów kwaterunkowych. O pew
nej pochopności w wydawaniu decy
zji świadczy cyfra 1.749 wypadków, 
w których nakazy trzeba było anu
lować, W tym samym okresie wy
dano 401 nakazów eksmisji, doko
nując ich w 201 wypadkach (!). Za
rządzono też 2.283 dokwaterowań. 
tymczasem przeprowadzono ich-.. 
333.

Nareszcie s t a b i l iz u j e  s i ę  u i wyznaczonych granicach

napływ ludności do stolicy
¥  ESZCZE rok tem u stały i nadm ierny napływ ludności do 

| ”  W arszawy stanowił nielada problem, trudny zresztą do 
■ rozwiązania. Wiele tysięcy przybyszów miesięcznie, przelud- 
jniało i tak już dostatecznie zagęszczone mieszkania w  W ar-

Wszystko to nąpsuło szawie, k tó ry c h  było, jest i jeszcze jakiś czas będzie brak. M ia
5 3 T V S T , « £  S T E M  *>  »<=*»>» W  S rtóny .i n i e u f n y  n * z d  t r w . l  B -  
nowe mieszkania. Niertety, za dużo! dano te sprawy m ejednokrotnie a takie czy inne wysuwane 
powstaje dotychczas tylko... lokali j przez władze samorządu stołecznego środki zaradcze, w  prak- 
biurowych. <Rs). 1 tyce zbyt trudne okazywały się do zrealizowania.

S TAN ludności Warszawy bezpo
średnio po wyzwoleniu zimą ro

ku 1945 — wynosił ok. 250 tys.Połączymy piękne z pożytecznym
Należy zapobiec „dzikim" wyrębom choinek

wie wpłynęły na to w pierwszym uciekali' z Warszawy? Bynajmniej, 
rzędzie warunki mieszkaniowe, któ-1 W okresie tym przeprowadzono 
re Istotnie byty w stolicy (i są nie- ’ ankietę mieszkaniową, która „wy- 
stety jeszcze) nie do pozazdroszczę-! płoszyła“z Warszawy wszystkie t  zw.

Odstraszały one wszystkich chęt
nych (a jest ich jeszcze sporo) do 
powrotu lub ulokowania się na stałe 
w stolicy. Pohamowano także czę
ściowo, choć niezupełnie, napływ ró
żnych instytucji i urzędów, (za któ
rymi przecież ciągnie zazwyczaj spo 
ry zastęp urzędników). Groźba „in-

Jeszcze parę d n i i m am y g ru d z ień ,i Istnieją w ięc  — n ie  ma co ukrywać 
•  p o tem  małe zapewne g o rą cz k o w e  3 j —  d w a  zw y cza je : p ię k n y  zw y cza j u -  
t y g o d n i e  i . . .  Boże N aro d zen ie . A jeże li j h ie ra n ia  ch o in ek  i ponury zw yczaj
Boż# Narodzenie — to i choinki. I «■ | wycinania choinek przez „rodzimych
tóź właśnie...

DWA ZWYCZAJE
wandalów”

Ten drugi jest tym bardziej smutny, 
te  W OGÓLE choinek (świerków)

Piękny zwyczaj ubierania ^  ĄpgtiMm*. Ietnle-
w okresie Bożego J m  rejony (do których »  te. ea-
zwyczajam pięknym tylko do tej chwl ^  4 okolic*), gdzie

wydęcie łwteAa jest ssStędnictwem 
niszczącym naszą gospodarkę leśną— 
i rejooy {Otertyńakl*. Krakowskie i 
Radomskie)), które eą .kopalniami 
choinek” t gdzie ldh wycinanie (prze 
prowadzane naturalnie pod okiem fa
chowców) nie tylko nie przynosi la
sowi eskody, ale wychodzi atu n* do
bre gjM.eiprowodza się Ł bw. trzebież).

POŻYTECZNA AKCJA 
Dtetego te* słusznym jest, te wpół- 

dstetoi „Las’1 dano wyiącsmą Sceację 
na zaopatrzenie w okresie Bożego Na
rodzenia rynku w choinki.

Jak W ub. r. tak 1 w tym roku spół
dzielnia „Las” zaopatrzy w całości 
rynek warszawski. Spółdzielnia przyj, 
miuje Już zamówienia od wszystkich 
Związków Zawodowych, spółdzielni, 
instytucyj, prganlzacyj, stowarzyszeń

U, w której ,.cwaniak'' pod osłoeą no
cy zakrada się do parku lub zagajni
ka i wycina najpiękniejsze świerki 1| 
to często od połowy, pozostawiając 
po swej eskapadzie pieńki lub ster
czące, połamane kikuty drzew. Od 
tej chwili zaczyna eią już szkodnic
two i kradzież.
_ e

J e d n a  t a r y f a  
u j  biurach DRN

Wiele nieporozumień wynifca w 
biurach Dzielnicowych Rad Naro- 
dttwych na tle różnicy opłat, Jakie 
pobiera sdę za najrozm aitsze czyn
ności kancelaryjne. Okazuje sdę, że 
każcie biuro DRN stosuje swoją 
w łasną tary fę  o dosyć szerokiej 
skali. Nieustalony też jest sposób 
dysponowania zebranymi w twn 
sposób sumami.

W związku z tym  Komisja Finan
sowo-Gospodarcza St. Rady N aro
dowej w ystąpiła do Prezydium St. 
R. N. z  wnioskiem, aby Jak n a j
szybciej uregulować stronę praw ną 
i finansową dochodów, uzyskiwa
nych przez Dzielnicowe Rady Na
rodowe. (Retro)

i prywatnych nabywców hurtowych 
tak * t*r«a» Warszawy, Jek i s pro
wincji. W zamówieniach nie ma żad
nych ograniczeń — a cena loco wa
gon (podstawiany także na stacje pto 
wtncjonalne) wynosić będzie około 
170 — 180 zł. za, choinkę, przy czym 
zbiorowym lub hurtowym prywatnym 
nabywcom przysługuje pt«.wo wyboru 
drzewek.

Informujemy, ie  pierwszym, zado

wolonym widocznie z zeszłorocznego 
doświadczenia, klientem „Lasu" został 
ju* Bratniak U. W., który zamówił pa 
rą dni ten*u 2 i pół tysiąca choinek. 
Cena choinki w detalu wahać edę bę
dzie od 200 do 250 zł. Ogółem spro
wadzonych będzie do Warszawy 50 
tysięcy drzewek.

STAKJBTEC SZKODNICTWU
Ponieważ Ilość ta całkowicie « -  

spoko! warszawski „rynek choinko, 
wy” (w rosi* potrzeby dostawy mo
gą ulec zwiększeniu) — konieczne 
Jest, aby M. O, oraz wszystkie or
gana kontrolujące handel wzmogły 
czujność w okresie przedświątecz
nym i tępiły każdego „dzikiego" 
sprzedawcę, który ale mógłby się 
wykarać dowodem nabycia choinek 
w „Lesio" (nie w lesle).

Konieczne Jesi takie wzmożenie 
ochrony parków miejskich szczegół 
nie sorku Paderewskiego, w którym 
każdej zimy ubywa świerków.

Byłoby także słuszne, naszym zda 
alem powołanie przez Związki Za
wodowe łub Zarząd Miejski specjał 
nych lotnych kontroli, których za
daniem byłoby surowe karanie nie
legalnych dostawców i sprzedaw
ców choinek, (pa)

Była to wyłącznie Warszawa p raw o -: wa*ji“ tych urzędów i instytucji na 
brzeżna — Praga. Ilość mieszkańców \ Warszawę (co Im się zresztą niewą- 
w Warszawia lewobrzeżnej równa- j tpliwie należy by osiedliły się właś- 
ła się w tym czasie niemal zeru. I hi* w stolicy) jeszcze wisi, I le  nastą- 

Według danych statystycznych a l | *  to’ roie3m? nadzieję, we wtaści 
stycznia 1947 r, stan ludności War
szawy wynosił — 541 tysięcy,

W okresie tedy niespełna dwóch 
lat liczba ludności wzrosła przeszło 
dwukrotni*. Przyrost roczny w tym 
krótkim okresie wyniósł ok. 145 ty
sięcy, przeciętny miesięczny ok. 12 
ty*.

Sytuacja stawała cię •  tyl* groźna, 
im obliczenia, dotycząc* (na okres 
najbliższy) maksymalnego, dopusz
czalnego napływu ludności do stoli
cy daty ilość 5.500 oeób miesięcznie. 
A więc w porównaniu z tym, co by
ło — o 8.500 miesięcznie, czyli 78 
tysięcy rocznie za dużo!

Wobec katastrofalnego braku mie
szkań, trudności w odbudowie przed
siębiorstw miejskich (elektrownia, 
gazownia, komunikacja ltd.), — co 
oczywiście nie mogło nadążać za 
t a k i m  przyrostem mieszkańców—- 
groziła katastrofa. Katastrofa prze
ludnienia tym bardziej, że przelud
nienie to dawało się ciągle w* znaki 

j jut od lutego 1945 r.
Tł OK 1947 zmienił sytuację zasad- 
**■ niczo Sprawa jakoś, powiedzmy 
sama ułożyła się pomyślnie. Napływ 
zmniejszył się znacznie. Niewątpli-

Opanowanie spekulacji i chaosu
DzIałaloSć Biura Cen

W dnłu wczorajszym odbyła ®ię 
konferencja prasowa, na której 
precdstawMel* prasy poinformowa
ni uostafl o działalności Biura. Cen
„ .linn................ . .wnnp». i 'i mmi' ■; iv.—~
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Drożdży na Boże Naradzenie ~  wystarczy
700 ton... bakterii do świątecznego ciasta

Pożyteczne grzybki karmią się melasą
Rok rocznie przed wojną i w czasie I. Jedna z drożdżowni (na Pomorzu Za- 

okupacji grudzień byl okresem gwąl- i chodnim, koło Letnborka) produkuje 
townej zwyżki cen na drożdże. Ceny j nieznane u nas przed wojną drożdże 
skakały z dnia na dzień ku rozpaczy | suche, odporne na działanie czasu, 
gospodyń i radości paskarzy. Nie było j Drożdże te nie ulegają zepsuciu i mogą 
Żadnych sposobów na opanowanie tej być przechowywane nawet przez dtuż- 
swyżki.

Tak było dawniej... Jak obecnie wy
glądać będzie sytuacja na rynku droż- 
dżowym? Czy w okresie przedświątecz
nym wystarczy ich dla wszystkich po 
ustalonej, umiarkowanej cenie?

BAKTERIE NA TONY 
Według zapewnień Zjednoczenia, 

które kieruje populacją" tych poży-

szy okres. Istnieje jakiś sposób 
piania” bakterii do czasu, gdy

„usy-
wola

gospodyni przywróci im życie. Rozpu
szczone przed użyciem w słodzonej 
wodzie natychmiast odzyskują swe na
turalna właściwości. Pogrążone w le
targu bakterie-grzybki ożywają pod 
wpływem tej „słodkiej interwencji", 
aby spełnić swe życiowe zadanie: pod
nieść senne baby, spulchnić świąteczne 
ciasto, (wk)

Notatnik
Iklch typów. Inspektorów 

Kierowników państwowych
Sskolnyqh 1 
I samorzędo-

ul I wy(,h Domów Dziecka Okręgu Szkolnego 
n ó I Warszawskiego. Na Zjeździe

GROCHÓW MA JUZ 
UBZĄD POCZTOWY

7 flrnn?skiesrrf^obok %W edla^zam knięty na 1 Warszawskiego. Na Z.1eśózle omawiane 
, , S f r 2 lu czynny jest tuż obecnie. | będ* sprawy ideologiczno-polttyczne, or-tecznych bakterii, dro żd ży  w  tym  roku o k ^ r e m o n tu .^ .  y r j  ( w ga^zaey jn t> I

wystarczy, a cena będzie utrzymana. ąn,0 powszednie w działach igcrtowgm!- d ą p ^ f  tow? olKrtaTy H
10 czynnych w całej Polsce d r o ż d ż o w n i . J teWonicznym od p -- . płońskiego i dvr. Kormanowa
(bfdąeych swojego rod.aju w,.|!e ,r„ i , I S W  *  S . S S t  J M S W  J t

‘ ' 9.

Ja-

ZF.BBANIB 
OBGAN1ZACYJNE KOMITETU KU CZCI 

ROZSTRZELANYCH W WAWRZE
W związku ze zbliżająca sie 8 rocznica 

egzekucji w Wa.wrze, podczas której roz
strzelano 109 osób, w dniu 28 bm. o go/.;. 
18 w lokalu Uczestników Walki Zbroj
nej w Wawrze, odbędzie się zebranie o r
ganizacyjne Kom itetu Obchodu ku  Czci

ZJAZD DYREKTORÓW 
SZKOL ŚREDNICH

29 1 80 bm. odbędzie się w Warszawia
Zjazd Dyrektorów szkół średnich wszyst-

) czątek o godz.

BURS SPADOCHRONOWY

. W PO’
tyj _ _ Zarządem Okręgu Stołecz

nego Ligi Lotniczej organizuje teoretycz
ny kurs spadochronowy 1 1 2 stopnia
wyszkolenia. Kurs obejmuje 27 godzin 
wykładów. W ykłady odbywać si« beda w 
godzinach wieczornych od 19.15 do 21 w 
gmachu Kreślarni Politechniki W*-sz»w- 
skiej w czasie od 1—14 grudnia 1947 
roku. Zapisy kandydatów przyjm uje Se
kre ta ria t Sekcji Lotniczej K. M. S. P . W. 
przy ul. 6 Sierpnia 50 (gmach Insty tu tu  
Aerodynamicznego. I I I  P-). codziennie w 
godz, 12—14 do dnia 30 bm.

bakterii-g rzybków ), dostarczy  ich w  ! zamknięty.
dostatecznej ilości dla wszystkich go-* ZWIĄZKOWCY I
spodyń całej Polski, j d z ie c io m  "r o b o t n ic z y m

Na grudzień planowane jest wykona- zwięzek zawodowy Prac. Budowtayeh L  “ uS 'p^ te rtm ik f' StU"

w wypadku gdyby zapotrzebowanie o -: klarują 700 tys. zł na odbudowe świe-
kaznlo sie większe, ilość te będzie moż-1 they. Ponadto Związek udzielać będzie Kazaio sig _w‘V“  - s  , Aa , „„,,1 pomocy m aterialnej na cele pedagogiczne,
tut Itodniesć o dodatkowe 150 ton. 700 dożywianie, kolonie i półkolonie dla dzie- 
przeszlo ton tych arcy-cennych bakte-! ci. Ze świetlicy korzysta ponad 100 dzie-
rii wystarczy na wiele miUońów babek, i ro 0 czyc ' 
placków czy strucli.

Można również nie obawiać się przed 
świątecznego wzrostu cen. Dostateczna 
podaż przy szerokiej sieci sklepów 
spółdzielczych jest gwarancją, że na
wet w przeddzień wigilii drożdże bę
dzie można dostać po dotycnczasowej Ofiar T erro ru ' Hitlerowskiego.
cenie (tzn. ok. 500 zł za kg).

DROŻDŻE W... LETARGU 
Z  drożdżami jednak sprawa nie jest 

taka prosta, Wyprodukowanie — to 
dopiero cześć zadania. Drugą poważną 
trudnością jest rozdział, Drożdże jako 
artykuł, ulegający łatwo zepsuciu, tnu- 
szą być bardzo 9zybko rozprowadzone 
v  terenie i rozsprzedane.

W Warszawie nie nastręcza to żad- 
B«j trudności. Możemy zupełnie być!
Pewni, że nie grozi nam przed święta-1 
*”> gorączkowe bieganie po sklepach w '
Poszukiw aniu  kilku deka drożdży.

Na odległej jednak prowincji w 
wioskach, leżących daleko od kolei, 
sprawa jest nieco bardziej skompliko
wana. Pożyteczne bakterie nieodporne 
są na trudy długotrwałej podróży. Ale 

tutąj przecież znajduje się rozwią-

»

H U R T O W N I Ą
G A L A N T E R I I

MICG«

eorgantuowanogo w rwnaoh Mini 
*terstw* Przemysłu i Handlu.
Biuro Gen powołane zostało do życia 

w czerwcu br. w okresie najwiękwago 
-tiasHmy’a w yfkP  cen, która rozpętał# 
aię wa-osn# rb. Rzęd wydał stereg «- 
staw i rozpor*?kfźeń, n* podatawte któ- 
ryoh Biuro Gen rozpoczęło walkę * 
drożyznę i epeknlacją. Przede wszyst
kim zajęło *ię ustaleniem marż racoh- 
ko-wych dla przetwórstwa, handlu bw- 
towego i detalicznego artykułami ty- 
wnoścEowyrni,

Działalność Biura Cen doprowadiziła 
do poważnej staWltoacjd cen artyku
łów- żywnościowych (różnica cen żyw
ności na terenie kraju nie przewyższa 
już dziś 30 proc.). Zwyżka cen została 
opanowana. W zakresie niektórych ar, 
tyikułów rolnych nastąpiła nawet zniż
ka.

Obecna sytuacja gojpodarezsa 
rynku żywnościowym kształtuje »ię 
korzystnie. Mimo słabych urodzajów 
deficyt zbożowy — dzięki zwiększeniu 
powierzchni: zasiewów — jest mniej
szy niż w r. ub. Poza tysn państwo 
posiada w swej dyspozycji duże rezer
wy zbożowe. Nśedocliągnięcśa w zaopa
trzeniu przypisać należy wadom apa
ratu dystrybucyjnego.

Urodzaj ziemniaków jest lepszy ni* 
w r. ub. i tegoroczne plony szacuje się 
na 23 miln. ton. Można się spodziewać, 
że ceny ziemniaków w okresie wio
sennym wykażą tendencję zniżkową. 
Najsłabiej praedstlawia się sytuacja na 
odcinku tłuszczów. Poczyniono szereg 
kroków mających na celu zwiększenie 
podąży masła nu rynek, W zakresie 
cen przemysłowych sytuacja jest nie 
mniej pomyślna.

Osiągnięcia Biura Cen byty możliwe 
dzięki wytężonej pracy aparatu kon
troli cen na terenue całego kraju.

wym czasie, w miarę, jak odbudo
wujące się coraz intensywniej mia
sto zdolne będzie zwiększyć swą 
chłonność, a przede wszystkim do
starczyć, zagwarantować potrzebną 
ilość izb bez u s z c z e r b l c u  dla 
obecnych mieszkańców.

CIEKĄWB są dane statystyczne 
dotyczące ruchu ludności w ro

ku bieżącym.
Zaczęliśmy tan rok z limbą 541.493 

mieszkańców. Styczeń notuje wpra
wdzie dopływ, al« jut tylko 041 ©- 
aób. Następne dwa miesiące notują 
rzecz zdumiewająca — ubytek! W 
lutym 5.194, w marcu 2.S58. Ludzi*

„martwe dusze”, czyli wszystkich 
fikcyjnie zameldowanych. Okazuje 
się, że było tego sporo—blisko 8.000!

Kwiecień rb. daje jednak już 
pierwszy dopływ ■— 495 osób, maj — 
2.917, czerwiec — 3.829, lipiec — 
2.422, sierpień — 2.813, wrzesień — 
5.368, październik — 5.067 (oba te 
miesiące — to napływ młodzieży do 
szkół),

PIERWSZY listopada rb. zanoto
wał w Warszawie —* 557.703 

mieszkańców. Zdaniem fachowców 
przeciętny napływ miesięczny, który 
się już stabilizuje w granicach ok. 
5.500 osób, dociągnie liczbę ludności 
stolicy na 1 stycznia 1948 r. do około 
570.000, To jest tyle, raniej więcej, 
ile ma mieszkańców Łódź. Stolica 
jak przystało (jeśli możemy mieć 
dziś tę ambicję) będzie także lada 
miesiąc ludnościowo — pierwszym 
miastem w kraju. Nie jest to jednak, 
sądzimy, takie ważne. Ważne .nato
miast Jest, te groźba przeludnienia 
znika, a i* budownictwo mieszka
niowe ruszyło ostatnio z kopyta, za
rysowuje się nadzieja, że wreszcie 
jakoś warszawiacy zaczną mieszkać.

(S-kl).
■ 4

Tor saneczkowy I ślizgawka 
na Polu Mokotowskim

Atrakcją Ogródka Jordanowskie
go, który dla dziatwy Śródmieście 
powstaje przy uL Polnej, będzie 
niewątpliwi* wspaniały tor sanecz
kowy i ślizgawka.

Olbrzymi* rwały ziemi, * których 
formuje się tor, piętrrą się Jut wy
soko. Do basenu o rozmiarach 40X40 
metrów, w którym urządzona bę
dzie ślizgawka, doprowadza się Już 
sieć wodociągową.

W najbliższych Aniach teren ©- 
gródka zostanie oparkarfony ko
sztem 500 tys- zł. O enet^ll s jaką 
DRN - Śródmieście realizuje rozpo
częte dzieło, świadczy fakt, że na 
dotychczasowe prac* (łącznie z ogro
dzeniem i prowizoryczną szatnią, 
która powstanie wkrótce) wydano 
okOIS 2 miln. zł.

Xe.k więc w miejscu potężnego 
śmietnika, jakim do niedawna je
szcze był teren, zajęty obecnie pod

Ogródek, zyska miasto i Jego naj
młodsi obywatele, ośrodek zabawy i 
sportów, tak potrzebny w najgęściej 
zaludnionej i pozbawionej tych mo
żliwości dzielnicy. (Rem)

pustoszym y
L o  w  R A D IO
CZWARTEK, 27 LISTOVAHA 1947 R.

i lu -
6,00 Sygna! czasu. 6,15 Wiadomości 

6,20 Muzyka. 7,00 Dziennik por. 7,15
zyka. 8,35 Koncert Orkiestry Dętej. 10,40 
Audycja Min. Oświaty. 12,03 Wiadomo
ści południowe. 12,15 Muzyka. 12,20 ,,Z 
mikrofonem po k ra ju ” . 12,30 Muzyka lu
dowa. wyk. Orkiestra Rozgł. Poznańskiej 

Ipod dyr. M. Giżelskiego. 13,15 Audycja 
na J literacka. 16,00 Dziennik popeł. 16,12 Re- 

• port. p t . ; „R yby nia maj* głosu". 16,35 
..Porozmawiajmy" — aud. dla dzieci. 
17.00 „Muzyka Ula wszystkich” — wyk. 
Mala O rkiestra P . R, pod dyr. 8. Ra- 
ehonta. 18,00 R. U. L. — wyki. W. Bis

■———-V* ... *.................

(T E A T R Y

O g ł o s z e n i e
Zukłady Kauczukowe „Piastów” w Piastowie, k. Warszawy, zatrudnią 

natychmiast buchaltera - bilansistę, obeznanego z księgowością przemy
słową i jednolitym planem kont, na stanowisku kierowniczym. 14782

uni*.

Warszawa, Al. Jerozolimskie 123
(obok obecnego dworca Głównego) 

TAŚMY GUMOWE, GUZIKI, 
GALANTERIA METALOWA, 

BAWEŁNICZKA, 
S p ó ł d z i e l n i o m  zazaliczen!em 

pocztowym. 14665

Przetarg nieograniczony
Zarząd Państwowy Zakładów Kauczukowych „Piastów” w Piasto

wie, ogłasza przetarg nieograniczony na dostarczanie jednej heblarki 
podłużnej o długości heblowania 2,5 do 3-ch mtr., o szerokości prześwitu 
między ramionami nie mniej, niż 1 mtr. oraz prześwicie pionowym rów
nież nie mniej, niż 1 mtr., z własnym napędem.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 grudnia 1947 r. o godz. 10-ej w Za
kładach w Piastowie.

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej w portierni Zakładów 
w kopertach zalakowanych do godz. 10-ej rąno dn, 5.XII. br.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bsz podania przyczyn, 
dowolnego wyboru oferenta, bez względu na wynik przetargu oraz wy
płacenia odszkodowania.

Uwzględnione zostaną tylko oferty z natychmiastową dowawą.^

TEATR YOLSK1 (Karasi* 2): 
środa g. 18 — Hamlet.
.Czwartek g. 18 — Ran inspektor przy- 

azecU,
Plotek g. 18 -  Wilki 1 owoe.
Sobota g. 1 3 ,3 0  — Wilki i owce; g. 13 — 

Hamlet.
Niedziela g. 14,00 — Szkoła obmowy; 

godz, 18,00 — Pan inspaktor przyszedł. 
TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska

8): godz. 19 ..Nie Igra *i« i  miłości* 
TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskiego 
20): god*. 19 „Rony".

TEATR NOWY (ul. Puławska 39); 
godz. 18.30 „Wesele F igara”

TWA'TO M A M  (M a rsz a łk o w sk a  S I ) :  
godz. 19 „żołnierz i bohater” .

TEATR „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
69): godz. 18 „W szystko na dóbr* e lf 
wnieats" (tea tr „M iniatury").

TEATR „COMOĘDIA" (ul. Szwedzka 2) 
godz. 19 „Ila lka".

„TEATR DZIECI WARSZAWY” (Stu
dio, Karowa 31): g. 12. (dla szkół) wido
wisko „Na Jagody . 1

„WRÓBELEK WARSZAWSKI”  (Ul. 
Zygmuntov.vka. 8): „Na w»* :kl wypa
dek” . Pocz. o godz. 17.13 1 10,15-

W  niedziele i św ieU  popołudniówka ® 
ffoda. 15.

TEATR KUKIEŁKOWY RTPD „BAJ’*
(w sali „Comoedii", ul. Szwedska 2); 
dn. 28, 29 bm. — godz. 15,30; 30 bm. — 
godz. 12 „Dziwy leśne".

4-ty WYSTRP 
M. » E  LA BRUCHOLLEBIB

W  czwartek 27 bm. o godz. 19 odbę
dzie się w Filharmonii Warszawskiej 
4-ty i ostatni występ znakomitej francu
skiej pianistki, na który złoża się nastę
pujące uwory: Sonata Księżycowa Bee- 
thovena, walce — Beathovena, Szuberta, 
Brahmsa i Szopena, sonata f-moU Szope- 

leckiego z cyklu „Rozwój społeczny n» ‘ Funerallles Liszta, 
ludzkości". 19,00 Aud. dla św iata pracy. ^ Bilety e ą i u i  do nabycia w' Addle Fil- 
19 10 Audycja dla wojska. 19,40 ..Melo- harmonii W aiszawskieJ (gmach Romy) 
die św iata” — wyk. Sekstet jazzowy w godz. 10—13 i 16 16.
HaLal<1?t . K - „Kaliszewska — piosenk.. j WIECZÓR PIEŚNI
20,00 Dziennik wieez. 20,50 Audycja | „ „ .-„ i- ,TUR-u. 2100 „Gwiazda wytrwałości — boi. w istąp i w sail U o l ł k i O ) A
słuch. 21.45 „Muzyka radziecka” — aud. 
w opr. d r Zofii Lissa. 22,05 Konc. Or
k iestry tanecznej P . JR. pod dyr. J . Caj- 
mera. 33.00 Ostatnie wiad. 33,20 ,,W»pói-
czeona muzyka kameralna ltompoz. pol
skich". 24,00 Hymn.

Warszawa II*
1 6 ,0 0  Dziennik popoł. 16,35 Muzyka. 

16,45 Encyklopedia radiowa w oprać, 
prof, d r Michała Koręzewskiego 16.85 
TV Audycja i  cyklu „Kompozytor Tygo
dnia” — Fryderyk Chopin. 17,45 tjtw . 
kompozytorów rosyjskich w wyk, K. 
Blaschke — wiolonczela, 18,00 — 2d,10 
Verdi — „Aida" — opera w IV-ch ak 
tach w wyk. zespołu artyst., chóru i o r
k iestry opery .. M M 9 H  
pod dyr. Carlo Sabajnci; ok, 20,00 w 
przerwie: aud. literackie i dziennik wie
czorny. 31,10 — 32,00 Duet fort. Rawicza 
1 Landauera oraz Orkiestra Boulangera.

(ul. Konopnickiej) śpiewaczka i .  Keiies- 
Krauze.

W programie utwory Glucka, Schuman
na, żeleńskiego, Różyckiego, Paulenca, 
Rachmaninowa i innych.

Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge
bethnera i "Wolffa—Zgoda 12, tel. 8-S2-90.

DZIŚ W „BOMIE”
Z. DRZEWIECKI

Znany pianista polski. Z. Drzewiecki, 
wystąpi dz’ ć w „Romie” o godz. 19, da
jąc w programie 4 sonaty Beethpvena, w 
tyiu „Księżycową” 1 „Appa*sion*ta” .

„REWIZOR”
T eatr „Nowy'

W TEATRZE NOWYM 
grać będzie jeszcze tylkoT r. Or.alc" IłodiAlonli * CbŁUT J gldt

Oahtofr,• nir * i k r ó t k i  czas komedię Beaumarclmb WE 
H-n-mo w BULE FIGARA. W próbach jedna z naj-

św ietniejssych komedii Gogola ..REW I
ZOR", w przekładzie Tuwima. Reż. St. 
Perzanowska. Dekoracjo St. Cegielski.
Obsada ról ważniejszych: Bogucki. Z.
Chmielewski, Cygler, Fijewski, E. F ert- 
ner, K. Leszczyński, Mroziński, M ular
czyk, Skulski, Jaraczówna, Koranówna. 
Łuczycka, Lusyna Messa!, Sznerrćwna, 

Prem ier* REWI2,ORA w pierwszych 
dniach grudnia.

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIAM zgubione; książkę woj
skowa RKU Baczków, kart?  pracy, 3 
zwolnienia z pracy, Wójcikowski .Tan. (

14765 ,

U N IE W A Ż N IA M  
PP8 tymczasową

f k l W A )legitymację j
idelłzejn Mieczysław. ; ■

14751: „ATLANTIC” (Chmiślną 38): „W Jmlę
    w . ■■ i ■ u iyęU ” . Pocsjąteli; o go<+z. 13, 13, 17 j 31,
UNIEWAŻNIAM Zgubioną kartę  rejestru- dla Zw. Zaw. O g. 18. .
Cjjną R K U  Grójec .  S ta ro ń  Jó ze f .  11752 ,,Cur.e^

, TT . . .  , 15,30. 18 — dla Zw. Zuw., g, 20.2'),skradziona lęŁ itym ację, POI.ONIA” (Marszałkowska 56): „A
rńska Genowefa, Pia- ”

UNIEWAŻNIAM
kolejową. Walczyńska 
stów, Reja 20, 14756 wantura w zaświatach. Początek seansów 

a g. 15 19, 21: dla Zw, Za w, o g. 17.
„STYLOWY” (Marszałkowska 113);

„Noc grudniowa” .
„SYK CNA” (Inżynierska 2): „Baryłecz- 

ka” . Pocz. seansów o godz. 14, 16,30, 21.30, 
di* Zw. Zaw, o godz. 19.

„TJCCBA” (Suzina 4): „ŁHodość Tomasza
Edison*"- Początek seansów o g. 13,15,

——■—i  -     . —_ —  21; dl* Zw, Zaw, o g, 19.
DEPARTAMENT SAMOCHODOWY — Mi- ;
nisterstw a Kom unikacji-tiosżukuje in ęy -1 „AKTUALNOŚCI (w kinie Stylow y): 
niarów — techników specjalistów samo- tylko jeden seans o g. 11. 1) Krom ka
chodowych na stanowiska kierownicze, filmowa, 2) przegląd sportowy, 3) Wie-
Zgłoszeńia: Kazimierzowska 52, pok, 301. iieska, 4) W pracowni plastyków. Cena

14781 wszystkich miejso 33 zł.

WYTWÓRNIA GRZEJNIKÓW ELEK
TRYCZNYCH — Warszawa, W spólna 35,
poleca własnego wyrobu: żelazka — ku
chenki — Piece — garnki — itnbryki.
Ceny hurtowe. Prowincja zaliczenie.

14618

J L £ .N *  O U L O Ogłoszenia droone os
, ,  _ tłMEAiiMKBATA MIESIĘCZNA 79 UL

- o — ar onne osohiste Doszukiwania rodatn. zgu to  po zł 3U z* wyr** *  .sSin u . ^oszukiwanie i»raev do 10 zs wyraa. W tekście renakey lnvm 'io IW mm z) A . od 101 iłOO oriUi 
sł 110; powyże 200 mm zł 13U za 1 mm ezeroknśó ledne] szpalty. Za tekstem do 100 uun zł S0: od 
101 -  200 i m  zł 75; powyżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość Jednej szpalty. Nekrp.ogi do 60 mm 
Sł 90; 61 — 100  mm zł 75; 101— 150 mm zł 90; powyżej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty, 
f e  aladzialś j *wi#u  dollaęa atę JO proc. Z* terminowy druk ogłoeze* Administracja nie odpowiada---------------r  . .........^  i i...... .. ..- ..........

S A M I t l l

PRZYJMIJ JA ; « * » »  »»uf* Dgl i Reki, *». Wy«. „Wiedz*" M«dzł*ł » Warszaw)*, A), 4*ru*uila<e|m U l lei 4»l»6
2 ^ S ^ A e m u r v  mkdakie: A) 7er„*eliai«kl« 18 - „Impet" Ketektnra; M armUlewaka I -  L. ł »ł»n*#tr.a .k lep « mat oi»w .:
?  w -z £ fk le  oddzM łi 3p W y o awn. „Wiedza" w Bolrce; Polska Agencja Prasowa -  Biuro Ogłoszeń Reklam Warazawa. m Pie-
L S  i!  oraz wsayetfci* oddziały f .A .P . W Polsce: Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik” -  Centrala, u oasz-yńskiejm 18 I oddziały
Marszałkowska 8-6. Poznańska 59. Targowa 97; Wolność)-. Warszawa. Marszałkowa** 95: Bp. Agencji Prasowej „Lloo . ul. flot* «;
Biuro Ogłoszeń TeofU Pietraszek. Warszawa, Wspólna 50. tel. 855-28:

aWkMroi t o - " -  W lim n ś m ą  „WIED*A« I M .  Spćłdstotoł Wjśtowalauj „WIEDZA* — »Holxvłiilk“ m , 1
#
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ciwiko Polonii świdnickiej zajęły 
WGiD w ide  tygoci/ni i ac53kolwi»i 
spraw a ta  definitywnie nie aostała

Polscy piłkarze z Francji 
przyjadą d o  Polski

Polski Związek Piłki Noźnej o- w zasadzie propozycję zarikeepto- 
trzym ał ofertę PZPN we Francji, iwał z tym, że pozostała do omówię-
który proponuje przysłanie swej r e - , nia jeszcze kwestia warunków fi- 
prezentacyjnej drużyny do Polski nanscwych, 
celem rozesłan ia  6 meczów. PZPN |

Zawieszenie działaczy KKS (Poznań)
Za tydzień ćetinityw na weryfikacja zakw estionow anego m eczu

W  związku z dochodzeniami pro- walkoweru na swoją korzyść. Bada- 
wadzoinymi przez Wydział Gier Unia podniesionych zarzutów prze- 
Dyscypliny PZPN w sprawie zarzu
tów podniesionych przez KKS Po
znań przeciw KS Polonia Świdnica, 
zaszedł sensacyjny zwrot. Jak  s o - załatwiona, niemniej jednak na po 
bie Czytelnicy przypominają KKS iniedziałkowym posiedzeniu Zarządu 
przegrał z Polonią świdnicką 4:2, IpZPiN postanowiono zawiesić 3 czo- 
a  po pewnym czasie wystąpił z za - 1  łowych działaczy KKS-u, a  mdano- 
rzuitem, że w Polonii grali nie-; wicie ob. Szałafę wiceprezesa KKS 
uprawnieni gracze i dom agał się I i wiceprezesa P053PN, ob. Jaloszyń- 
zweryfiikowanda tego meczu jako skiego, członka Zarządu KKS se- 

 o-:o  k retarza P02IPN, oraz ob. Lipiń-

W kilku zdaniach
Turniej tenisa stołowego RKS 

Mmrymont. Sekcja tenisa stołowe
go RKS M arymont organizuje tu r 
niej tenisa stołowego w dniach 29 i
30 listopada, w lokalu klubu Wy- . . . . . . .  ,  .
brzeże Gdyńskie 2. Rozgrywki od- i Polonii św ldnidoej, a tym samym 
Z. 1  _ T ■ .będzie ustalone kto wejdzie do kla-
br * Ć **  -państwowej, czy K lo n ia  Bytom,atesnem puchaiwvyxn. Udział w t u r - rrtro.
nteju mogą wziąć wszystkie kluby 5°^  ^  ,
zrzeszone w ZRSS oraz w Zwiąż- Kluby Śląska

Śląsk  —

W Warszawie jeździmy 
chorzewskim tramwajem przez chorzowski most
Po Poniatowskim 
kolej na średnicouiy

Chorzów, w Ustopadzlt. i kolejowe dla wszystkich niemal dyrek- 
C  ZEROKI, wygięty łagodnym łukiem, j ej* kolejowych, * wresid* i przede 
13 most P onia tow skiego  mocni lrl». wszystkim — warszaweM anołt l  radni -

co wy.
most Poniatowskiego mocną kla

mrą łączy łewobrześaą Warzzawą i
brzegiem praskim...

Z Pragi na Ochotę, z Mokotowa na

skiego, skarbnika POZPN. (Wymie
nieni działacze zostali zawieszeni za 
świadome wprowadzenie w błąd 
władz PZPN.

N a następnym  posiedzeniu FZłPN 
zapadnie ostateczna decyzja w spra 
wie zweryfikowania meczów KKS-u

kach Zawodowych. Zgłoszenia przyj 
muje «lę w dniu zawodów do godz. 
1Ł30.

Walne zebranie klubu, wioślarek. 
Dnia 5 grudnia o godz. 17 odbędzie 
< ę  walne zebranie członkiń klubu 
wioślarek w lokalu Warszawskiego 
Towarzystwa Wioślarskiego przy 
uL Pderaokiego 19.

„S parto" w Polsce. W dniu 12 
grudpła przybywają do Polski ze

nie potrzebują zezuroleń
przem ysłow ych

Śląski Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej po otrzymaniu zarządzenia 
Urzgd-u Rewizyjnego w Katowicach 
nakazującym  Klubom sportowym 
wniesienie podań o zezwolenie na 
prowadzenie przedsiębiorstwa za
robkowego zakomunikował o tym

spół kobiecy i męski piłki ręcznej ] wszystkim klubom, a jednocześnie 
AAC „Sparta" z Pragi. podniósł s taran ia  o cofnięcie tego

Czesi zapraszają polskich trene
rów lekkoatletycznych. Czechosło
wacki Zwjązek Lekkoatletyczny za
prosił na  kurs uzupełniający w P m  
dze trener <łw polskich Moro ócz yka, 
Grzesika 1 Kuźmickiego. Prawdo
podobnie pojedzde tylko Morończyk. słowych.

zarządzenia. Dzięki interwencji 
przewodniczącego Wojewódzkiej R a
dy W F 1 PW tow. wicewojewody 
N antke - Namirskiego związki spor
towe zostały zwolnione od obowiąz
ku wykupywania zezwoleń przemy-

( GmU-lnicy tM j r )
Mam otwartą gruźlicą

Na podstawie obwieszczenia 
Urzędu Wojewódzkiego Łódzkiego 
wydziału zdrowia Nadzwyczajnego 
Kom isariatu do walki z epidemia- 
jjii z  dn. 27.8.47 r. Nr. Z. D./210/47 
o bezpłatnym leczeniu w szpitalach, 
uzyskałam na podstawie świadectw 
lekarskich (mam otw artą gruźlicę) 
dn , 28.10 skierowanie do szpitala 
zakaźnego w Kujnle. Okazało -się, 
ta  rapita! założony chorymi na  ty
fus — zlikwidował zupełnie oddział 
gruźliczy. Lekarze z Ośrodka Zdro

wia wysłali opis mojej choroby do 
Łodzi, dokąd pojechałam. Dyrektor 
szpitala zakaźnego na Chojnach od 
mówił przyjęcia mnie. Miałam z 
sobą dokumenty i świadectwa 
stwierdzające mój ciężki stan, oraz 
zaświadczenie ze Związku Więź
niów Politycznych (męża zamordo
wali Niemcy).

Koigo dotyczą obwieszczenia Urzę
du (Wojewódzkiego?

Pr. Różycka
(Kiuitno

Kto jest szoferem auta B02089?
0.11 47 r. w niedzielę, kiedy człon 

Kowle dzielnicy Wola podążali ku 
.Romie", by tana wysłuchać refer*- 
XI tow. (Premiera Cyrankiewicza — 
w AL Jerozolimskich, z lewej stro
ny pochodu nadjechało auto. Szo
fer ni* uważając na nic Jechał pro

sto na łudzi, tak, że w ostatniej 
niemal chwili kilka czwórek pocho
du uciekło spod kół samochodu.

Gzy szofer z au ta  B02089 nie zna 
przepisów jazdy, czy też nie podo
bały mu *lę nasze czerwone sztan
dary? Mazur

Józef Dziuba, jed en  z  najlep
szych  tra se ró w  fa b ry k i, p rzy  

p ra cy . (Foto S A P )

Żoliborz, kursują wytrwale czerwone, 
natłoczone ludźmi, tramwaje. Jeet ich 
ciągle za mało, to prawda, ale mimo 
wszystko z miesiąca na miesiąc, z dnia 
na dzień, nawet — coraz więcej. Wy
grzebane z barykad gruchoty, potrza
skane przez pociski, wozy rewindyko
wane z Niemiec — wszystkie wracają, 
lśniące, wylakierowane i czyściutki* do 
służby na ulicach Warszawy...

Blękltno-kremowe wagony EKD co
raz liczniej odchodzą do Milanówka, 
Leśnej Podkowy czy Orodziska. Jesz
cze przed rokiem było ich mniej, czy 
pamiętacie?

Filary zniszczonego mostu średnico
wego stoją w szarej, wiślanej wodzie, 
czekając na chwilę, kiedy połączy je po
tężna, stalowa konstrukcja nowego mo
stu. Po nowym, pięknym moście pójdą 
znowu pociągi...

To wszystko: mosty, wagony, tram
waje, daje Warszawie — Śląsk.

/
Budujem y m osty  •••
B UDUJEMY mosty — mówią ludzie 

z chorzowskiej Wytwórni Wago
nów i Mostów. Mosiy na Odrze, mosty--------------------------------------------j

O dpow iedzi
Redakcji

J. Wypiercwski. List skierowaliś
my do przewodniczącego Koła PPS 
przy „Czytelniku1*.

Jerzy Waga — Wawelska. Zwróćcie 
się do Państw. Urzędu Zatrudnienia, 
Targowa 15.

T adeusz G órsk i — T argow a 70. 
List przesłaliśmy do Elektrowni.

— Zbudować most, te nte jest zada
nie łatwe. To, co możemy oglądać poza 
fabryką, montaż gotowego już mostu, 
to tylko końcowy etap budowy. Ali 
przedtem most, zanim s efektownego, 
pięknego projektu przerodzi się w sta
lowy, mocny twór, przejść musi długą,! swojej pracy, zarobki nienajgorsze, pra- 
mozolną drogę. ca czysta i spokojna

Najpierw więc prace przygotowaw
cze — wykonanie rysunków azczegóło-1 
wych dla każdej, najdrobniejszej czę
ści mostu. Rysunki te przenoszą trasę- ■ 
rzy, już w wielkości naturalnej, na mi- 

(teriai — grube blachy stalowe. Potem 
, następuje obróbka maszynowa, wresz- 
j cie składanie i „brudny montaż11. Dla- 
1 tego „brudny", że robi się go jak za- 
Ulanie w szkole, najpierw „na brudno", 
żeby zobaczyć, czy most nie ma zasad- 

iniczych wad, czy wszystko „pasuje",
| jak należy. Dopiero potem następuje 
i wysyłka mostu i-właściwy montaż —
' już na miejscu.

O warszawskim moście średnicowym 
mówi załoga Chorzowa szczególnie 
„czule". Pracowali jut nad mostem 
Poniatowskiego, teraz z kolei mają zro
bić dla stolicy drugi most.

— Most robimy „pól na pól" z hu
tą „Zabrze11. Wzdłuż podłużnej osi sy
metrii. To znaczy — jak będzie się je
chać z Pragi na Warszawę, to po na 
szej stronie, a z powrotem po „ichnej11 
zabrsklej.

Most robiony -
na wyścigi
PO LO W A " chorzowskiej wytwórni " ^ W L ! " 08** n‘e .nK)żn* Powiedzieć!
*  iest iuż na serio w robocie Rvsun * ą montuje się „na brudno"jest juz na ser.o w robocie. Kysun most k o l e j0  dl DOKP Łódź, kończy

ki wykonane są w 75“/o (robi je zre-  . . “ j y
sztą „Mostostal"), trasernia wykonała r P f pod Sandomie-
już około 30 proc. pracy. Całość ma

S d " . r ćwir go *  h“'*ch'd0 konca st5rczma- ! inżynier Wachniewski.
Załoga chorzowskiej wytwórni wy-,j 

zwala swych „wspólników11 od budowy j • .
mostu średnicowego do wyścigu. Ktoj * r i l R I W f l j O W C l

i k osm etyk a

zrobi szybciej, sprawniej i lepiej swoją j mancie znajdują się tu także wazy, 
połowę? Warunki wyścigu nie zostaiy I które Wrocław ofiarował Warsza- 
jeszcze, niestety, sprecyzowane przez | wio.
Związek Zawodowy Metalowców. A\ 
azkoda — bo czas ucieka, a robota, w 
pojęciu załogi Chorzowa, co prawda 
nie zając, ale czekać nie może.

W ogromnej, jasnej hali przy wiel
kim stole atoi jeden z najstarszych tra
serów fabryki, Józef Dziuba. Od 30 lat, 
przez cały czas w chorzowskiej fabry
ce, wytycza na stalowej blasze kontury 
części mostu. Praca, wymagająca inte
ligencji, doskonałego oka — a przede 
wszystkim dokładności.

Józef Dziuba zadowolony jest ze

Z w iastuny
tram w ajow ej s ie la n k i
Tł O halach wagonów oprowadza 

na* sam nadm istrz działu, 
tow. Władysław Błaszczak, iDPS-o- 
wiee od la t 25 cau.

>— Sześć nowych wozów tram wa
jowych otrzym a Warszawa w tym  
miesiącu, dalszych sześć w grud
niu.

(Pierwsze wozy stoją już, całkowi
cie wykończone w hali. Odbiera Je 
władnie przedstawiciel MZK.

lW takim  stanie przychodzą do w ytw ó rn i chorzow skiej zniszczo
ne tram w aje w arszaw skie. (Foto SA P )

— Robiłem już „Poniatowskiego*1,. —- „Chorzowskie** wozy pójdą na 
i teraz my się wzięli za średnicowy. Ład- „nową M arszałkowską11. Spóźniły

się co prawda trochę na otwarcie

O  RZEZ rozlegle podwórza fabryczne 
*• przechodzimy do dals7.ych hal, 

gdzie powstają rzeczy, również intere
sujące warszawiaków — wagony, 

i Na bocznicy przed halą stoją rzę 
! dam now iutkie, czerwone w agony 
j towarowe. Wykończone do ostait- 
. nich szczegółów, opatrzone napisa- 
:m i Prosto z fabryki mogą już iść 
;„do pracy11.
I Wagonów jest dużo. Wagony to- 
jwarowe, węglarid i wozy tramwa- 
I jowe, a wreszcie części wagonowe 
Idla wszystkich niemal fabryk w 
| k ra ju  — to potężny dział pracy 
I wytwórni chorzowskiej. Wytwórni, 
| k tóra  potrafiła przekroczyć trzy- 
: krotnie pozioan produkcja przedwo
jennej 1 k tóra w październiku zdo- 

jłała wykonać plan państwowy w 
, 1117 procentach!

Tow . Błaszczak z d u m ą p r e z e n -1 w  ha]aoh slo]ą wozy
tuje w ybudow any w  li/ y tw o r n i , tramwajovve. Nie przypominają w 

wagon tow arow y, w ykończony \ niezjm  ponurych szczątków, które 
,na osta tn i gu zik"  (Foto SAP)  dostarczono do wytwórni, w  re-

nnu...
— W ytwórnia opracowała już ry- 

syntó dla nowego, nowoczesnego 
typu wozu tramwajowego, „znor- 

Nad budową mostów czuwa jeden i realizowanego11 dla całej Polski.
M ateriały do produkcji wozów są 
już zamówione, pierwsza seria obej
mie — 200 nowych wozów.

Cieszcie się warszawiacy — mo
że już za rok wozów będzie dość 1 
nareszcie w warszawskim tram w a
ju, luźnym, eleganckim i spokoj
nym zapanuje «- sielanka. Nie
prawdopodobne — a jednak praw 
dziwe!

W hali wagonów stoją także no- 
wiusieńkie, wykończone już na 
„ostatni guzik11 wagony EKD. Nie
długo W arszawa otrzym a ich pięć. 
Przedstawiciel EKD, popierając -za
sadę, że „pańskie oko konia tuczy",
asystuje przy ostatnich zabiegach, 
k tóre nadać m ają wozom EKD szyk 
i elegancję. Z diumą prezentuje nam  
wszelkie udogodnienia i ulepszenia 
wprowadzone w nowych wozach.

— Ho, ho, ale będziecie jeździli 
elegancko w tej Warszawie, co — 
mówią ludzie z chorzowskiej wy
twórni.

Będziemy. Oczywiście. Tak „ele
gancko11, jak  nie śniliśmy o tym 
przed rokiem jeszcze. Jeśli tak  bę
dzie — wiele zawdzięczać będziemy 
inżynierom, m ajstrom  i robotnikom 
dzielnej chorzowskiej fabryki.

DANUTA SOCHACKA

BRIINOT TRMJk

jytzdiiajJ- ł J .  h t<xę>en

Albowiem ta moc wydaje się niepokonalna i niezniszczalna 
Kto śmiałby powstać przeciw Wielkiej Hiszpanii, chronione] 
wałem gór, falami mórz i żelazną armią, kto powstałby prze
ciw monarsze, który panuje dosłownie nad skarbami całego 
świata! I co mogło — mimo wszystko — doprowadzić tego mo
carza do tego, że musi żebrać o pieniądze u swych poddanych, 
zastawiać kopalnie i żniwa, że w Lyonie i Mediolanie, w Ant
werpii, Augsburgu i Genui nie ma jednego domu bankowego, 
w którego księgach nie figurowałby, że w ciągu dwudziestu lat 
ogłosił dwukrotnie bankructwo państwa, porywając za sobą 
w przepaść cały system finansowy Europy, że on, ten arcydo- 
kładny, pedantyczny rachmistrz wpędził swój naród w bez
przykładną nędzę, wycisnął zeń całą krew, zostawił go narodem 
żebraczym?! Co musiało się stać, aby to było możliwe? Jakiemu 
musiał ten człowiek hołdować duchowi?

Właśnie to: był wyłącznie sługą ducha, nie życia! Ducha, 
który miał sobie za nic doczesne powodzenie i szczęście, docze
sność w  ogóle. Ducha, który wzgardził pługiem i młotem, ujął 
jeno krzyż i miecz, który w fantastycznej, ślepej zaciekłości zna 
tylko jeden cel: jedność i nieskalaność wiary ponad wszystkimi 
ludami, powszechne zwycięstwo świętej litery.

Królowi Filipowi spadło na kolana jeszcze jedno światowe 
mocarstwo. Ale jak mało, jak toinie nie znaczy, skoro się prag
nie rzeczy bezwzględnych, rzeczy niemożliwych, skoro przez 
całe życie toczy się bój z przemożnymi siłami aż do wzniosłoś
ci, aż do obłędu!

Cervantes zastał króla w Tomarze

Z ulic maleńkiego miasteczka, rojącego się od dworzan i żoł
nierzy, spozierał ku górze, ku królującej nad miastem warow
ni Rycerzy Chrystusowych, gdzie zamieszkał król Filip, i ucho 
pańskie wydało mu się bardziej niesiężne niż kiedykolwiek. Ale 
pierwszymi ludźmi, z którymi się zetknął, byli dwaj szlachcice 
na wysokich stanowiskach, znani mu dobrze z czasów niewoli. 
I nie minęły jeszcze dwie godziny, odkąd przybył do miastecz
ka, a już spotkał ową elegancką damę madrycką, małżonkę je
dnego z urzędników pałacowych, która razem z nim wpadła by
ła w ręce Dali - Mamiego. Poznała go natychmiast — ku jego 
przerażeniu, bo jej mizdrzenie się i zalotność nie stały się z la
tami bynajmniej bardziej pociągające. Przedstawiła go swemu 
mężowi i biegłe, zapewne nie po raz pierwszy, opowiedziała 
o jego rycerskim zachowaniu się na pokładzie „El- Sol11. Cer
vantes uśmiechnął się; znów widział, jak podstawia nogę pirato
wi, który wali się niby snop obok damy... Małżonek pani skło
nił się nisko i całkiem szczerze ofiarował Cervantesowi swe 
usługi. W Madrycie nikt go znać nie chciał, tu w Portugalii za
raz pierwszego wieczoru znalazł się w ośrodku przyjaznego za
interesowania. Torowano mu drogę.

Trzeciego już dnia wręczono mu łaskawy dar króla w wy
sokości pięćdziesięciu dukatów.

Zawdzięczał go zapewne poleceniu przyjaciół, bardziej 
ludzkiemu odruchowi króla, po części przypadkowi. Lecz w ty
dzień później wydarzyła się rzecz większej wagi. Miał wykonać 
pewne zlecenie królewskie — zlecenie zaszczytne.

Gubernator Oranu został mianowany rycerzem zakonu 
Santiago. Cervantes miał mu zawieźć odręczne pismo króla. 
Wypłacono mu sto dukatów na koszty podróży.

Była to misja posła — albo listonosza, co kto woli... Cer
vantes nie wątpił ani przez chwilę. To mógł być tylko pierwszy 
stopień, pierwszy krok do wysokiego stanowiska w służbie ko
rony! Był człowiekiem bujnej, rozkołysanej wyobraźni. Jego 
wiara w życie, tylekroć zawiedziona i w końcu zupełnie prze
gnana, przebiła się teraz na nowo z całą mocą. Był bogaty. 
Będzie odtąd zawsze bogaty. 150 dukatów, które otrzymał, są 
tylko mizerną zaliczką, po prostu kieszonkowym. W myślach 
widział się już w wysokiej godności radcy, dyplomaty, dowód

cy pułku. To są urzędy tak dobrze płatne, że i rodzinie będzie 
mógł zapewnić beztroską egzystencję. Andrea... Był tak pewien 
swej sprawy, że nawet mu przez myśl nie przeszło odesłać jej 
od razu pieniądze do M adrytu. Tego, co posiadał, potrzebował 
w tej chwili dla siebie. To było naw et mało.

Za dworem do Tomaru pociągnęli rychło kupcy towarów 
luksusowych, przeważnie Genueńczycy. Miguel kupił sobie 
kaftan z ilandryjskiego sukna, z koronkowym kołnierzem, oraz 
elegancki kapelusz, nadto posrebrzaną szpadę i sztylet. Miał 
jechać z polecenia monarchy, pośredniczyć między nim i afry
kańskim namiestnikiem; zaniedbywanie się w stroju nie ucho
dziłoby zgoła. Brzemię wielu lat spadło mu z ramion. Rozgo
rączkowany jak młody, niecierpliwy chłopak, pił pierwszy ku
bek szczęścia.

Statek jego odpływał z Kartageny. Rozstawnymi końmi 
m knął przez Andaluzję, niby w różanych błyskach -widział 
miasta: Sewillę i Kordowę. W głębokim wcięciu zatoki stała 
jego galera, gotowa do odjazdu. Czekano snadź jedynie na nie- 

i go. Gdy wszedł na pokład, załoga powtiała go potrójnym  
„hurra**, którym  wita się osoby dostojne. Jedno południe i jed
ną noc ślizgał się statek na miękkiej, bezopornej toni, w brzas
ku poranka stał już przed Oranem.

Oto miasto, do którego starał się daremnie dotrzeć niegdyś, 
w uciążliwej wędrówce. Teraz podmuch w iatru  czy też łaska
we tchnienie królewskiego opiekuna przygnały go tu taj. Wresz
cie nadszedł kres wszystkim udrękom. Nigdy nie stąpał tak 
lekko, jak stromą ulicą portową w górę i przez trzęsący się 
most nad jarem  do „Czerwonej Twierdzy**, siedziby guberna
tora.

Stary, ułomny oficer powitał go niby posłańca niebios. Pis
mo przywiezione przez Cervantesa oznaczało więcej, aniżeli 
zaszczyt. Gubernator był w ciągłych kłopotach pieniężnych, 
rujnowała go liczna i próżniacza rodzina w Madrycie. Z god
nością rycerza Santiago, związane były roczne pobory, w jego 
wypadku wynoszące cztery tysiące talarów. To zapewniało 
beztroską starość, zaspokajało potrzeby całej rodziny. Łzy cie
kły generałowi po twarzy, wsiąkały w farbowaną brodę.

(52) (P.c.n.)


